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Samobójczy kompromis.
K rakow sk i K om itet c h rz e ś c ija ń s k ic h  k u p -I  w K rakow ie w arunki, k tó re  pozwoliły ży-v\vvf.iesko zf

\y K rakow ie w arunki, k tó r e . pozwoliły ż y ­
dow skiem u handlow i w yjść zw ycięsko % i 
Stradomia. w ulicę G rodzką, w ylać s i ę . na 
R ynek  i  zdobyw ać-bez trudu , niem al z dnia 
n a  dżicń, jeden  , sk lep  polski za drugim  
w samem sercu K rakow a. G arstka ludzi 
walczy' napróżno z tą  złowrogą falą, a dziś 
z przerażeniem  stw ierdza, że w pozostałych 
placów kach niem a ochotnych' obrońcócy...

Pod tym  względem. ‘K raków  idzie na 
czele narodu. Można teraz zrozumieć fak t, 
że od dwóch la t  żydzi polscy nie ty lko  nie 
em igrują do  P a lestyny , ale stam tąd  do P o l­
ski w racają. O statecznie tam  trzeba w al­
czyć z : A rabam i, a  t.u w Polsce są  m iasta 
z w ielką tradyc ją  rodzimej ku ltu ry , k tó re  
w ydają  się im bez oporu. P o  pam iętać trz e ­
ba, ’że ta k i kom prom is, ja k i we w torek 

-~0 ........... v w K rakow ie zaw arto , je s t uderzeniem  z ty-
ry,znaczone n a  4 listopada, nie odbędą się lu  w  ca ły  ten  polski n ich  sam oobronny,
■cale. W spólna lis ta  polsko-żydow ska be- jak i przecież jeszcze is tn ie ję -w  tein mieście.

"" Poco bronić G renady, kiedy w G renadzie

K rakow ski K om itet chrześcijańskich k u p ­
ców  zaw arł z rep rezen tac ją  kupców  żydow ­
skich  kom prom is w spraw ie w yborów cło 
Izby  P  rze my sio wo-TIa milo we j w Krakow ie. 
P o d staw ą  kom prom isu je s t zasada,^ ze 
w  grupie  handlow ej przyszłej Izby liczba 
radców  żydow skich i chrześcijańskich m a 
być rówina. N a czele wspólnej lis ty , rep re­
zentu jącej w ielki handel, s tać  będzie s ta r­
szy  K ongregacji kupieckiej, a  na drugiem 
m iejscu prezes żydow skiego Stow arzysze­
n ia  kupców , w drobnym  zaś handlu  pierwsze 
m iejsce n a  liście otrzyma, żyd. Podobne po­
rozum ienie m a być zaw arte w grupie prze­
m ysłow ej. R ozciąga się ono także  na listę  
18-tu radców , k tó rych  m ają  w ybrać specjal­
ne zrzeszeni-a gospodarcze.

Jeśli do 15 bm. nie zostanie wniesiona 
d ru g a  lis ta  kandydatów , to  w ybory do Izby 
w yznaczono n a  4 listopada, nie odbęc ą  s v
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cizie ogłoszona za w ybraną.
Z a p y ta l iś m y  jednego z kupców o m otyw y 

■powyższego© kom prom isu. O dpowiedział, że 
chrześcijańscy  kupcy  w K rakow ie nie oka­
zu ją  w yboram i najm niejszego zain teresow a­
n ia  i że wobec te j ogólnej apa-tji porozu­
m ienie z żydami je s t dla nich ra tunkiem  
przed  u p o k arza jącą  k lęską  w yborczą. P o ­
dobna ap a tja  ma panow ać w całej zachod­
niej Mało polsce...

Uzasadnienie brzmi więc jeszcze sm ut­
niej, niż sam  fak t kompromisu. Stw ierdza

JćVKi yr^uiuiuzi ju o z j^ .  tA\j l U U l l ł ^ j y  .. ___

Poco bronić G renady, kiedy w Grenadzie 

zaraza.
W olelibyśm y zupełną klęskę w, w alce, 

niż te  kap itu lację . W alk a  o- polskość h an ­
dlu jest w alką o polskość m iasta. N aw et 
k lęska byłaby zaszczytna i w nosiłaby o tu ­
chę n a  przyszłość. Kompromis bez próby 
walki je s t sam obójczą rezygnacją. ax.
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Wykrycie;ni jv .«  ~ . . . j ----
Kowno. (AW.) Policja kowieńska wykryła 

,n<Jwy rpisek socjaldemokratów litewskich,iiiz, sa in  iaK t Kum[ jłv i u - I...
°n o  s tra sz liw ą  słabość polskiego kupiec tw a, lakierowany przeciwko rządowi wcldemarasa. 
slabosć, k tó re j powodom jest nie ty le  szczu-, - -  j  r  *- ■ —
p ła  i topn ie jąca  z każdym  niem al dmem 
liczba , ile upadek  ducha straszny, bezna­
dziejny , w prost sam obójczy. W  handlu  m a­
łopolskim. kupcy  chrześcijańscy stanow ią 
m niejszość. P rzew idyw ał to ustaw odaw ca 
■i aby  te j m niejszości zapewnić reprezen ta­
cje w Izbic I-Iandlowej niezależną od ż y ­
dów , zaprow adził w k u rji handlow ej w ybo­
ry  proporcjonalne, w  przeciw ieństw ie do 
przem ysłu, gdzie w ybiera się w zględną 
w iększością. K upcy  polscy w  K rakow ie 
ńie skorzystali z te j opieki u staw y  i nie idą 
do w yborów  sam odzielnie. Nie pójdą do w y­
borów  w ogóle, to  będzie najw ygodniejsze...

Je ś li chodzi o liczbę m andatów , to k o m ­
prom is możiiiaby nazw ać korzystnym , gdyż 
je s t rzeczą znaną., że żydow ski handel ma 
w  K rakow ie i w  w ojew ództw ie k r  akow ski om 
ogrom ną n ad  chrześcijańskim  przew agę. 
Leżało w  ' m oresie żydów , by  ta przew aga 
nie w yraz iła  się zby t jaskraw o w  w yniku  
w yborczym , by  nie przeraziła  polskiego K ra ­
kow a i całej Polski, by nie . s ta ła  się w resz­
cie skutecznym  „apelem  do sennych i ana- 
ty can y ch “ . W arunkiem  bowiem podboju go­
spodarczego P olsk i przez żydów  je s t do­
tychczasow a atm osfera spokoju, a p a tji i nie- 
7w racania uw agi na postąp  inwazji. Żydzi 
k rakow scy  oddając Polakom  połowę miejsc 

tybie H andlow ej n a rko tyzu ją  dalej K ra ­
ków  obojętnością n a  w zbierający zalew . 
Może naw et w n iektórych Polakach wzbudzą 
podziw dla swej w spaniałom yślności i u s tę ­
pliwości. W  przyszłej Izbie, gdy  w grę  w ej­
d ą  in te resy  hand lu , kupcy  polscy głosować 
będą  solidarnie z żydow skim i, żydzi więc 
nic realnie nie s tracą , A  zyskają, ogromnie 
zyska ją  na dalszej senności społeczeństw a

’ - - . . . .  nrlnni"!

■Centrum spisku znajdowało się w kawiarni 
„Ko«red“. W Kownie.dokonano całego szeregu 
irewizyj i aresztowań. Pczateiu dokonano re- 
,'wizyj i aresztowań w Uchuiach, Taurogach 
i Szawlach.
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Otwarcie wkrótce!

łódź objęta strajkiem generalnym,
PROKLAMOWAŁY GO SOCJALISTYCZNE ZWIĄZKI KLASOWE.

Warszawa, 4 października. (Tcl-ef. wł.). Donoszą, z Lodzi: Decyzja związku klaso­
wego wiókienników, proklamująca na dziś strajk we w szystkich fabrykach włókienni­
czych w Łodzi, nie dotarła w nocy do w szystkich robotników. Ranek dzisiejszy za­
stał wobec tego wiókienników przy pracy. Przed południem jednak większa część 
fabryk opustoszała. Związki socjalistyczne czynią zabiegi, ażeby do strajku przyłączyły  
się związki Ch. D. i NPR., które w południe do strajku jeszcze nie przystąpiły. Minister 
Jurkiewicz był przyjęty przez premjera Bartla i konferował z nim w sprawie zatargu

łódzkiego.
, Zatarg o place w przemyśle łódzkim .wszedł ,man*a konkretnej odpowiedzi od przemysłowe

  « u ^ v  ** hm., kiedyfo ców nic wszczęli akcji strajkowej. ,
* — 1.-U

zy su a ją  na uaiszcj senno soi
polskiego, n a . dalszej ap a tji i b raku  odporr
kupców  polskich. W spólna lista  utrw ali

- . M m ij, « ,------ .
,w ostrą fazę już wc wtorek " km.,- kiedyfo 
.11 a  konferencji obu stron w Ministerstwie pra­
cy odbytej pod prz-ew. - głównego inspekt ora 
pracy Klotta, przedstawiciele przemysłowców 
'łódzkich złożyli deklaracje: 1) że położenie 
przemysłu włókienniczego zupełnie nie pozwa­
la  na uwzględnienie zgłoszonych żądań robo- 
(tniezych' (SO-procentowej podwyżki) i 2) że 
'w chwili obecnej żądania związków robotni­
czych nie są, usprawiedliwione. 1

Wprawdzie "na żądanie, ministerstwa pracy 
,p r-z p dst aiw k  i el e z w iążków pirz om y sio wic ó w
(przyrzekli przedstawić powtórnie swym związ­
kom przebieg konferencji oraz argumenty 
■i motywy minię test w a dla wzięcia ich pod 
iroawagę — jednakowoż delegacje związków 
.robotniczych uznały odpowiedź tą za nówno 
iznaczną z g rą  na zwłokę i wyrażając swe nie. 
zadowolenie zastrzegły sobie wolną rękę, 
i podtrzymały w całości wysunięte żądania. 
Mówiono, że zatarg oprze się o prezesa rady 
ministrów. Minister pracy apelował do przed­
stawicieli robotników, ażeby do czasu otrzy-

| ców nie wszczęli akcji
We wtorek odbyły ...v 

•wyeh związkach socjalistycznych w ŁMai. na 
których omawiano sytuację wytworzoną 
w związku z deklaracją przem ysłow ców . W re­
zultacie uchwalono od czwartku -i bm. z rana 
.proklamować powszechny strajk  w przemyśle 
.włókienniczym. Strajk miał się rozpocząć cci 
zebrań we wszystkich fabrykach, poczem ro­
botnicy mieli porzucić pracę.

Warszawa. (AW) Według komunikatu mi­
nisterstw a pracy i. opieki społecznej z dnia 
2 bm. do końca bież. tygodnia Związki Prze­
mysłowców mają udżk-Tć ministerstwu odpo­
wiedzi co do ostatecznego stanowiska, w spra­
wie zatargu,, po trzem w poniedziałek d n ', 8 bm. 
odbędą się narady .obu zainteresowanych 
stron. W tym stanic rzeczy nie spowoduje ża­
dnych zmian strajk, który  wybuchł w dniu 

<4 bm.

Socjaliści proklamują strajk w obu 
zagłębiach.

Strajk łódizki nic jest odosobniony. Niemal 
równocześnie przystąpiły socjalistyczne związ­
ki do proklamowania stra jku  górniczego ,w za- 
iglębiadi Dąl.rowBkkm i Krakowskiem, przy- 
•czcm termin ma ustalić wydiział wykonawczy 
■związku górników. Przemysłowcy tych zagłę­
bi ofiarowywali 3 i pól proc. podwyżki zarob­
ków, co jednak odrzucono domagając się ta­
kie j-amoj podwyżki jak  r a  G. Śląsku.

  o  ; o  - - -- -

Stosunek polski do fyestji ewakuacji 
Nadrenji.

Warszawa. (Teł. wł.) 4 10. Na posiedzeniu 
komi-ji zagranicznej Reichstagu większa część 
o-brad poświęcenia była dyskusji na temat sto­
sunku Polski do kwestji ewakuacji Nadrenji.
.Posłowie socjalistyczni i komunistyczni inter­
pelowali kanclerza o rolę ministra 'Zaleskiego, 
■powtarzając swe znane zarzuty co do zamia­
rów polskiej -polityki międzynarodowej 
|w związku z pobytem min. Piłsudskiego w Ru- 

itr.uuji.
— 0O0

Warszawa, 4 października. (Telef. własny). 
Do Warszawy przybył Albert Thomas, dyrek­
tor Międzynarodowego Biura Pracy. P. Thomas 
przyjęty był przez min. Zaleskiego. .

Warszawa, 4 października. (Telef. własny). 
Poseł Rzeczypospolitej w Brukseli p. Filipo­
wicz poddał się operacji ślepej kiszki. Stan 
jogo zdrowia uległ poprawie.

Warszawa 4/10. (Telef. wł.). Student Poli­
techniki Lwowskiej Samuel Dunikowski, odzna 

„„ctnl medalom — r a i n -uranie tonących.

I
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ic ic iiils M lm if...
20 posfów i senatorów P. P. 3. w nfero- 

tj'3 pos. Jaworowskiego.
&si Broszurę p. Jankiew icza. przeciw' 

posłow i JawOirow;|jfiemu pćlpowiedzieli jego 
przy jaciele  broszurą,, zaw iera jącą  ćlckumen- 
iy  św iadczące n a  n iekorzyść p. Minkiewu- 
Czai. B roszurę poprzedza oświadćź&Tiić? p ięt ■ 
niujące m e to d ę p o s tę p o w a n ia  p. M inkiewi­
c z a  Jeg o  a ta k i są  oparte n a  plotkaelr i 

„tak w wysokim stopniu B rzy d zące , tu?- 
ęprawiedliwe i fałszywe, że wymagają Sta­
nowczego protestu przecfwko tego rodzaju 
wysta pieniomNgodzącym w cześć i dobre 
imięl człowieka zasłużonego w w alce o nie­
podległość i socjalizm11.
Oświadczenie to podpisało  coś dw udzie­

s tu  posłów  i senatorów  PPS. Między inny­
m i: m arsz. D aszyński, posłowie Ziemięcky 
Bobrow ski, Pączek , P raussow n, R eger, Ka­
czanow ski, Chudy. „"Smulikowski M alinow­
ski, senatorow ie: Englisch, M ile s  i t. d.

Poniew aż k luk PPS. .Jlicsy,. przeszło 70 
posłów'1 i senatorów , przeto  obrońcy pasła 
Jaw orow sk iego  są "iclo.cżni^. w -m niejszości. 
M a  należy  przypuszczać, że są  w szyscy 
zw olennikam i rządu. Sprawa. Minkiewicz- 
Jaw orow sk i a  stosunek  PPS. do „sanacji1' 
to  dw ie sp raw y otlrębne, k tó re  się oopraw da 
ze sobą łączą.

Nowa oświadczenie WoHtfomargsa.
P o  pow rocie do.-K ow na przy jął W alde­

m ara 3 dziennikarzy zagranicznych i w ygło­
sił d ług ie  expose, k tó re  podaje  „K ufjer W i­
leńsk i". N aogół jest p . W oldem aras zado­
w olony i dobrej m yśli. W  Genewie daw ało 
się  w yczuć „w iększe zrozum ienie i bardziej 
p rzychylne trak to w an ie  L itw y". Sesja g ru d ­
n iow a będzie' miała., jego zdaniem,, charak- 
te* inform acyjny . B a d a  zaznajom i się z w y­
nikam i rokow ań  polsko-litew skich w  K ró ­
lew cu. W ty ch  rokow aniach  poruszy  L ifwa 
sp raw ę szkól litew skich n a  W ileńszczyź­
n ie  (!). Spraw a ta  zosta ła  przez Ligę ioz- 
s trzy g n ię ta  zasadniczo w  m yśl żarlań L it­
w y. Mianowdcie komisja. L igi ‘N arodów  
stw derdzila^żo  rząd  polski nie m iał p raw a 
zam ykać szkół litew skich  w  odpowiedzi na 
prześladow anie szkół po lsk ich  na, Litwie.

Pos. LewickJ o swych wywiadach.
Pos. D ym itr Lew icki, g łośny  ze s rn p b  

w y stąp ień  przeciw ’ rządom  polskim n a  te- 
rea ie  zagranlcznj^m, udzielił w yw iadu przed­
staw icielow i rządow ej „E pok i11, w k tó rym  
je d n a k  . w łaściw ie sw ych an typolsk ich  Je- 
k la racy j n ie  odw alał. Pow iedział w praw ­
dzie, że w yw iad  ogłoszony w_ „M orgen" by ł 

„jednym z tych wielu wywiadów, za tekst 
których udzielający wywiadu nie mogą 
brao pehiej odpowiedzialności",

a le  n ie  c-ofnął nic- ze sw ych deklaracyj 
w Berlinie i Genewie, radząc

„spokoj.nio i uważnie przeczytać je. a prze­
konać się można, żc nic tam dla polityki 
polskiej nowego nio powiedziano i nie ro­
zumiem. dlaczego właśnie te obecne .oś­
wiadczenia miałyby być specjalnie inaczej 
traktow ane". \
Ci zatem , k tó rzy  spodziew ali się, iż pos. 

L alwicki w  w yw iadzie z rządow ym  dzienni­
k iem  w yprze się zarzucanych  mu dążności 
do oderwania, k resów  w schodnich ód Polski, 
bardzo się zaw iedli.

Mfn. Piłsudiki szukał uam^te!: 
po B-tory.n.

L_'T„D’zienn. L w ow ski" pod t-je tak i uryw ek 
% pogaw ędk i min. P iłsudskiego n a  dworcu 
w e Lw ow ie:

„W Rumun,ji sporo czasu poświęciłem — 
Opowiadał dalej Marszałek — pamiątkom po 
Stefanie Batorym. Szukałem, przeglądałem 
stare kroniki, zapiski i foljaly. W jednym 
klasztorze znalazłem całą gablotkę z lista­
mi Stefana Batorego. Porównywał an jego 
podpisy na listach i  aktach, skromne i' pow­
ściągliwa w okresie palatyństwa bujne, 
szerokie, fantazyjne. #  okresio królestwa". 
A  to się ucieszy m onarchista p. J laok ie- 

ticz z -Wilna! N iezaw odna  nap is ie  nęw y 
a rty k u ł o p o trzeb a  dynust.ji.

Js^t miejsco w Pf»les*yn)e.
W spółpracow nik „Naitfrego- P rzeg lądu" 

rozm aw iał -z p] N atanem  Bystryckim-,. człon­
k iem  delegacji pEundttszu N arodow ego". 
Przyw iózł on d o b rą  wieść: dla żydów pol­
ski oh. p

„raleStyna sama o własnych” ś.ilach prze­
mogła ciężki kryzys,-sam ą bez-niczyjej po­
mocy położyła kres bezrobociu. - Zamiast 
wielu tysięcy bezrobotnych, którzy do nie, 
dawna jeszcze wnosili w .pzeregi życłostwa 
palestyńskiego smutek i przygnębienie, -któ­
rych cierpienia mąciły 1 twórczo nastroje 
prcpalestypskieh mas żydowskich w dia­
sporze y-r mamy obecnie kilkuset bezrobot­
nych".

W  rzędzie niew ielu udanych akcy j sp o ­
łecznych w Polsce- postawne można, i należy 
naszą w alkę z alkoholizm em ... Szła ona 
w dwóch k ie ru n k ach - uśw iadom ienia lu d ­
ności o mat-erjalnych i m oralnych szkodach, 
któy-ę z ąrifoą przynosi pijaństw o, —  i, d a ­
li j, w k ierunku  w piągm ecia państw ow ych 
władz i in sty tu ey j do w alki z pijaństw em  
Nin iń-ożna,-powiedzieć, by  pierw sze w ysiłki 
zosta ły  p e lro m  sukcesem  uwieńczono. J e s t  
.jeszcze wielka. 'czejoAspoie-czeńStwa, d o  k tó ­
rej nie do tarły  w iadom ości o najw iększym  
wrogu zdrow ia fizycznego ..i m oralnego, 
.-O: pijaństw ie; A j-es-zcze w iększa, k tó re j a k ­
cja św iadam iająca nie zdołała, przekonać 
i do w strzem ięźliw ości pociągnąć. T rzeba 
jed n ak  mimo to- pow iedzieć, że wiele, b a r­
dzo wiele naw et, w  te j spraw ie zrobi-ono. 
Zw łaszcza na  wsi, gdzie duchow ieństw o 
i nauczycielstw o rozw inęło i  prowadzi usil­
ną  w  tym  dtiehu akcję,

Szczęśliwszą okazała  sńę p raca  w drugim  
k ierunku. U zyskaliśm y ustaw ę, k tó ra , g d y ­
by  została •wykonaną, m ogłaby przy  współ 
działaniu  z Kościołem , szkołą i in s ty tu c ja ­
mi oswiatowemi jeśli ni-e w ykorzenić, to 
przynajm niej znacznie ograniczyć plagę pi­
jaństwa-.

Możemy więc sobie powiedzieć, że ak c ja  
an tyalkoho low a móż-e- sie' u nas poszczycić 
pe-wTiemi sukcesam i.

Lecz s ą  i cienie . Od dłuższego cza-su 
czuje si-% w  akcji antyalkoholowej coś jak­
by ciche, ukryte, ale uporczywe sabutowu- 
nie ustawy. Ludność wiejska —  trzeba to 
■podnieść n a  jej pochw ałę —  z zanałem  
uchwala, ograniczanie szynków . Dochodzą 
cło sk u tk u  „p leb iscy ty" dowodzą-ce, że lu d ­
ność w iejska ooważnie broni się p ized al­
koholizmem. N apróżuo jednak! W raz z. uch­
w ałam i ludności w iejskiej żąda-jącemi k a ­
sow ania szynków  w  -jednej .gminie, z d ru ­
giej przychodzą wiadomość;!, że przed dw o­
ma, trzem a la ty  p-odjęta uchw ała dotąd nie 
-została w ykonana, albo że n a  sk u tek  rekur- 
s«  karczm arza-żyda w ładze polityczne p-o 
trzech Oj lata-ch zdecydow ały się zarządzić 
badanie „praw om ocności" uchw ały. F a k ty  
tak ie1 m nożą się co taz  bardziej. W iadom ość
0 nich obiega nasze wsie. I  w  zw iązku 
z tern m dzi się coraz bardziej uzasadnione 
pytanie, czy  wobec taldego stanowiska  
władz warto w ogóle prowadzić walkę z a l­
koholizmem? P o  -co z a rz ą d z a ć p le b is c y t" ,  
p o  e-o uchw alać Ograniczenie szynków , ka*  
d y  z tego żadnego niem a re z u lta tu ? 1

Rów nocześnie z tem i py tan iam i n a rzu ­
ca się Kiłą rzeczy jeszcze. • jedno  —  kto 
właściwie pataliżuje aszeję antyalkoholową? 
N ie u lega w ątpliw ości, że ’ ci, k tó rym  ta  
ak c ja  szkodzi, —  karczm arze, więc prze-de- 
w szystkiem  żydzi. Z każda uchw alą  dom a­
g a jącą  się zniesienia szynku w  pew nej gm i­
nie, szedł p ro tes t żyda-karczm arza. W  pa­
rze z ka-żdem w ystąpieniem  przedstaw  mieli 
ludności d-o w ładz szły  delegacje zw iązku 
szymkarzy d la  przeciw działania tam tym .
1 muszą się 1 t e 11 cie-mno siły  -czuć debrzO 
i mocno, jeśli osta tn io  ośm ielają się naw et 
w  prasie  persw adow ać polskiem u społe­
czeństw u. żeby sobie dało spokój z ca łą

a n ty a lk o h o lo w ą-ak c ją , ponieważ je s t bez­
skuteczną Z tak ą  pśfeswazją w ystąp ił o s ta t­
nio żydow ski „N ow y D ziennik",

K onstatu je on naprzód, ze .pewne nie-
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dowa-rz-one" (!) i „gorączkow e 'głow y ‘ pró­
bują przeszczepić am erykańską m etodę wal 
ki i  alkoholizm em  przy pom ocy paiiś-twa. 
A potem  dow odzi, N ow y .Dziennik“y że te 
m etody w ydały  rezu lta ty  „ogólnie znane 
opłakane, ba , im w et rozpaczliw e" (!; w A- 
m ery o e ,-a -szczeg ó ln ie , w  Rosji sowieckiej. 
I kończy organ żydow ski:—-—-—

„Przykład sowiecki, a przedewiszjsthięm 
przykład amerykański poucza, że walka 
z alkoholizmem na drodze prohibicjonizmu 
wydaje zupełnie odwrotne skutki od zamie­
rzonych".
Są to argum enty  m e w ytrzym ujące k ry ­

tyki.... C:z-em mnem  je s t a-merykanski pro- 
hibicjunizm , a c-z-em iiui-em1 polski system  
w alki z alkoholizm em . T am ten  je s t n a rz u ­
cony z góry , ■ polski w yrasta  .z p rzek o n an a  
i woli ludności. A już n a  kpiny zakraw a 
argum ent, że prohibicj-onizm nie udaje się 
„naw et" Rosji s-owieck;ej. Jak że  w atm os­
ferze b-olsz-ewiz-mu, w  atm osferze rozw iązło­
ści obyczajow ej, m-Oże się p rzy jąć i rozw i­
nąć w śtrzem ieżliw aść od tru n k ó w ? .

Słabe re i nie w ytrzym ujące, k ry ty k i 
„argum en ty" m ają d la  nas jednak  swoje 
znaczenie. D ow adżą m ianowicie, ze zydo- 
stwo prow adzi uporczywa, w alkę z u staw ą 
antyalkoholow ą, L ż e  w  jego łonie szukać 
riależy źródeł -sabotażu teg o  p raw a. W praw ­
dzie zastiz-ega się „Nowy D ziennik", że 
w ystępując w te j spraw ie k ieru je  się czysto  
id-eowemi m otyw am i... P isze1 bowiem.

„Możnaby nam zarzucić, że ustosunko­
wujemy się krytycznie wobec zamierzeń 
prohibioyjnycli w Polsce, ponie w aż. dotyka­
ją  one prsedewszystkiem dość dużej nieste­
ty sfery ludności żydowskiej, ■ która z ko­
nieczności i nod obuchem warunków eko­
nomicznych chwyciła się tej gałęzi za rob- 
kowania".
k le  —  któż m ewidzi, że „Now y Dzien­

n ik "  chw yta  się w  swej .fcompanji za a lk o ­
holizmem m etody uprzedzania ciosów  prze­
ciw nika. Tern n as  je-dnak w  pule nie w ypro­
w adzi! Przvt-ocżottiy w yżej ustęp  z a rty k u łu  
„Nowego D ziennika" uważam y w orost za 
św iadom ą .próbę m istyfikacji -4 za  >fałszyw ą 
grę ze s trony  żydów skich karczm arzy. 

Ja k iż  stąd  w niosek?
„N ow y D ziennik" twierdzi, że ak c ja  an ­

tyalkoholow a u  nas nie przynosi rezu lta­
tów, 'jak ich  się jspodziew ano ... T ak  jest! 
Lecz k tóż tem u winien? W inni tem u ci, k tó ­
rzy  się „chwycili te j gałęzi zarobkow ania", 
k tó rzy  najlepszą drogę do zrobienia m ają t­
ku  w idzą w w ykorzystyw aniu  złych sk łon­
ności ludzkich, w  rOzpaj.amiu ludności, i k tó ­
rzy  d la tego  skry tem i sposobami zapob iega­
ją  w ykonaniu  ustaw y. Jeśt w ięc coś niena­
turalnie przewrotnego .w wystąpieniu „N o­
wego Dziennika"... Piętnujemy je z obuiże­
nieni. 1 Ale równocześnie polskiemu społe­
czeństwu zwracamy uwagę na konieczność 
obrony przed akcją żydowskich karczmarzy.

W .  Z. I

W dniu 30 IX hr. odbył się w Drohobyczu, 
w ewlj .-.ćfokolą,ij, o godz. U  w południe, wiec 
protest,S&yjufg zwołany przez -Ligę katolic­
k ą 1'. Na wiec- przybyło oko] o 1000 osób z in­
teligencji i mieszczaństwa Wiec zagaił k*. dr. 
Konna. Referat, o niebezpieczeństwach, grożą­
cych wie ze katolickiej w Polsce, wygłosił se­
nator, dr. Mska mdjan . rhullie te ^wo-wi. 
Imieniem rodziców pirzemówiił p. Jozef Tul ej. 
Następnie przyjęto jednogłośnie następujące 
rezolucje. 11. Zebrani nr wiecu w Drohobyczu 
w dmu 30 IX -1928. domagają się ka Ulickiego 
wychowania młodzieży katolickiej w szkołach, 
a więc konsekwentnie utrzymania i zachowa­
nia praktyk reiigijnycn dla młodzieży szkol­
nej. II. Zebrani domagają 'się, aby nauczyciel­
stwo spełniało dyżury -wtenczas, kiedy mło­
dzież szkolna spełnia swe praktyki religijn®,
III. Ze o ran i wyrażają vutum nieufnOsCj tym 
pc°łom i senatorom z woiew. lwowskiego, k tó ­
rzy odważyli się głosoicać za znieslm am  pi an­
tyk religijnych młodzieży w szkołach i dyżu­
rów nauczycielstwa. IV. Zebrani wyrażają wo­
tum meufnośei' za to saińo stanowisko w Se­
nacie p. Marszałkowi senatu Szymańskiemu. V. /  
zebrani domagają się utrzymania w PoLc-e 
małżeństw katolickich i protestują przeciw 
worowa dżem u małżeństw cywilnych i rozwo­
dów. VI. Zebrani domagają się święcema nie* 
dzieli i świąt katolrckk-h.

Dziennikarze krakowscy
w  K ie lc a c h ,

Niemcy a  szkoły m niejszości
na Śląsku.

, CierinaniaN wzywa rząd niemiecki do energie< 
niejszego zajęcia się skargami t,Volksbundu”.

Berlińska „Germania." umiesi za. coraz eze.ś- 
ciejyjl-ca-rgi Niemców śląskich. Je j korespondent 
katowicki robi wyrzuty przedstawicielstwu wre 
mice w Genewie, 2© nic popiera, z należytą ener 
gją skarg .Aolksbundu1’, wysyłanych do Liki. 
Narodówn Położenie mniejszości niemieckiej mai 
luje on w czarnych kolorach. Artykuł 131 kon­
wencji geticw.sk,iejy określający' prawo rodziców' 
do wyboru- szkoły, został zdaniem korosr-on- 
uent;i,v,-.Germanii1’ przez różne inU-rpretacje tak 
zniekształcony, iż rzekomo nie pozostaje Niem­
com nic innego, jak aoelować d1,- dobrej wcli 
rządu polskiego. Mniejszość niemiecka traci 
wiarę,w skuteczność skarg. Jest zniechęcona, wi 
dząe„ że przedstawiciel Niemiec w Lidze Naro­
dów zgodził się na to tfb y  sl^rąa. mniejszości 
niemieckiej była-traktow ana w normalnym try ­
bie. Korespondent ■ „Germanii" obawia się, że 
skutkiem  tćgo sprawa, nie wajdzio na porząłek 
obrad grudniowej sesji Bady Ligi. Najpierw bo­
wiem skarga musi być wysiana, do polskiego 
urzędu mnu jszośeiowego w KaKwicąch, który 
1Ya, -H dni czasu na udz-ielenie odpowiedzi, a- 
potem zajmie się nią. p. Galonder, nie lubiący 
się. jak twierdzi ■„Germania", .spieszyć.

Prźyćzyną „prżymuso? ej poi oniziteji’1 Slą«-

W obcc togo je s t „możliwość podjęcia 
rychłej- ogramiczonej narazić em igracji dc 
E rec". Isto tn ie  dobrą, w iadom ości

ka jest według „Germanii" obawa, że po zała­
twieniu problemów zachodnich (opróżnienie 
Nadrenji). - cala uwaga Niemiec-zwróci ■ się na. 
wschód i aa  porządku dziennym stanie sprawa 
rewizji gramć. Polska chce by 5 na tę chwilę
przygotowana. Chco móc twierdzić że ua Sląs
ku niema ludu niemieckiego. • Koresnondcnt 
„Germanii" rozpacza, że ten cel może Pułtaa 
Osiągnąć.

"Wszystkie te tale niemieckie mają oczywi- 
ścio sltl-onić rząd Rzeszy do enerffhzrej oerOny 
rzekomo .ginącej" miue-jszóści niemiecklęi na 
Śląsku.„Należy się wobec tego liczyć z tem .źe 
przy najbliższej okazji delegaci Niemiec w Ge 
newie 'będą lę  skargami „Volk -bundu11. gorli­
wie opiekować. Polska miu-i być na to przygo­
towana. Odroczenie skargi niemieckiej na oesji 
wrześniowej nie było jeśzcze naszem -zwycię­
stwem. W alka jeszcze nas SzĄlii.

ZdinterBsowaiife artykułem f^ussolinteoo
Czytamy , w , „Teni.ps":. Artykuł Musśolinie- 

gc w „CrerarcKia" wywołał wielki oddźwięk 
w kolach? watykańskich. -W ybitny prałat oś­
wiadczył dziennikarzowi, że Ojciec "Święty 
przeczytał go kilkakrotnie z wielka uwagą 
i z żywam zainteresowaniem. Papież szczegól­
nie aprobował ustęp, w którym jest mowa 
o obyczajach i świadomości religijnej człowie­
ka, jako o jedynych ąiłach, które mogą, wpły­
nąć korzystnie ha duszę, kobiety i..rozwiązać 
problem judpościowy.

„Osseiwalore , Romaho1 ..pisze, że artykuł 
Mussolmiego iest uówyni dźwiękiem trąby 
w walce, jaką szef rządu włoskiego podjął 
Z właściwą mu energj? i w yt waloscią.

Mało znane, a godne zobaczenia miasto. —i 
W największym polsaim stadjonre. sportowym.- -  
Przy budowie wodociągów. — Ruzwój miasta 
i powiatu. -  Marmury kieleckie. — Na górze 

Św. Katarzyny.
Szczęśliwą myśl miał zarząd Kielc, zaDrasza 

jąc dziennikarzy kranowskicii id em  poznania 
nńasta i Okolicy.' Kielce bowiem, chociaż leżą 
coś o sto dwadzieścia kilometrów -d Krakowa, 
mniej są zasnę przeciętnemu. Krakowianinow, 
uiż np. Gdynia, Poznań lub Warszawa. Chociaż 
kordon graniczny- nio istnieje już od kilkunastu 
lat, jeszcze niema między Krakowem a Kielca­
mi Miśkic-h i ścisłych stosunków. 2łożyły się na 
to różno przyczyny. Jedną z ważniejszych jest 
fatalna komunikacja-kolejowa. By się dostać 
do . Kielc, Krakowianin musi .najpierw jechać 
-na zachód, ku Śląskowi by . potem skręcać 
w - kierunku wprost przeciwnym na wschód i 
połnoo. 1 ■,

Znacznie krótszą drogą udała Nię w ub so­
botę do Kielc wycieczka .dziennikarzy krakow­
skich, wśród których niżej nodplany. rej rezeu- 
tował „Glos Narodu’1. Sprężyste kierownic.:w3 
wycieczki z p. red. Winiarskim na czele, posta­
rało się o kilka samocnodów, kióre nas prze­
wiozły w trzech godzinach pizcz Miechów i 
Jędrzojów do-stolicy województwa-i umożliwiły 
zobaczenie w_ ciągu dwu dni stosunkowa wielu 
ciekawych rzeczy.

Pokazano lian najpierw ogramny Stadjóu 
sportu,vy pod w sią’Barwinek. ’ J fe t on I dumą 
Kielc jako największy w Polsce. Powierzennia 
wynosi 7? hektary Na tej przegrzani urząizc- 
ny hędzio wielki tor dla: wyścigów konnych, 
daiej tor kohuski, saneczkowy, korty tenaiso- 
we, pływalnie, boiska i t.. d. Z Irzech stron ota­
czają.AfadjOn wzgórza i la?j. Na urządzenie 
stadjonu notrzeba w-ielkicL sum pieniężnych, 
których małe, 50-fysięczne Kichę nie po-iada- 
ją  Ale energja twórców tej wspaniałej placów­
ki snOrtowej, w pierwszym rzęjzir gen. Luczvń 
skiego, który nas z wielką uprzejmością po sta­
ll jonie oprowadzał pozwala ńneć nadzieję że 
już za parę lat będzie tu  można u-ządzać wiel­
kie igrzyska i zawody sportowe.

■ Ze stadjonu pojechaliśmy do., wsi Biaiogon, 
gdzie firma Ulhn buduje stację wodociągową 
dla Kielc. Objaśnień udzielali dyrektorów e fir- 
lńy, iuż. Jacliiniowicz i Anmrykhinn Mac Isaac. 
Kielce będą mioić’ doskonałą -h ć  wodociągową. 
Woda, czorpańa z obfitych źródeł -kalnych. pły1 
nąć będzie do odległego o 5 km. wielkiego 
zbiornika* w mieście, sdiąd bęu/in rozprowadza­
na. rurami po wszystkich ulicacłi. W oda jest do­
skonała.

■ Gaścinni gospodarze częstowali nas oczywi­
ście nietylko wodą, lecz także innemi płynami, 
która szybko rozwiązują .języki i stwarzają po­
godną atmosferę. Była óna zresztą przez caU 
dwa dni miła i „serdeczna. Na bankiecie, który 
P ię ' odbył wieczorem, w nierw.-zy dzień pobytu 
.wycieczki,' p wojewoda kielecki Korsak tó>sto 
wał na- cześć' prasy krakowskiej, podkreślając 
jej wielkie znaczenie i prosząc, by n3dal popie­
rała pożyteczno, wysiłki 1 społeczeńitwa - kie­
leckiego. Redaktor „Światowida",- prof. dr. 
Flach, który w  imieniu wycieczki dziękował za­
śm iecane przyjęcie, z zupełną, słusznością pod* 
kreślił, żó dziennikarzom -krakowskim żainspo- 
-n-owai rozmach, w -jakim. Kielce, przeistaczają, się 
z małego, zaniedbanego prz-ez Rosjan u rasta  
w wybitny Ośrodek kulturalny i gospodarczy.

Titutnie bowiem zarząd Kielc pod energicz- 
nem kierownictwem prezedenta1 o, Getfła stor*
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się usilnie o podniesienie miasta. Od .chwili od­
zyskania niepodległości Kielce rozwijają się sta 
le, wprawdzie w tempie nie tak szybkiem, ja£ 
Gdynia lub Katowice, ale też nie tak powolneni 
jak Kraków. W Kielcach widzi się prace n? każ 
dym kroku. Buduje się sieć wodociągowa i ka­
nalizacyjna, powstaje największy w Polsce sta- 
djon sportowy, buduje się wielkie gmachy dla 
wojska i szkól, nowe drogi i ulice etc.

W dziedzinie opieki społecznej widzieliśmy 
też parę rzeczy wzorowych. Myło jest miast 
w  Polsce, któreby się mogły poszczycić -aa 
pięknym szpitalem dla dzieci, jak  Kielce. Dzię­
ki pracy Szarytki Siostry Juiji powstał piękny. 
2-piętrowy budynek z wszelki--,mi nowooimne- 
m-i ‘urządzeniami, utrzymywany w wzorowym 
stanie. Ponadto miasto utrzymuje ochronkę, 
w której blisko setka dzieci znajduje staranną 
opiekę.

Przemysł w Kielcach nie jest- jeszcze silnie 
rozwinięty. Najlepsze warunki rozwoju ma prze 
tttysł kamieniarski. Zwiedzaliśmy fabrykę Spół­
k i Akcyjnej „Marmury Kieleckie". Jest to jesz­
cze przedsiębiorstwo niewielkie. Kapitał o k ła ­
dowy wynosi, jak nas objaśniał dyrektor za­
kładów p. Modest Grzybowsisi. zaledwie 350-000 
zł. Gdyby się udało zainteresować kapitale-’ów 
.polskich lub zagranicznych, moir.aby ogromnie 
.powiększyć produkcję, k tó ra  jn.:. teraz zn-ijuu- 
j.e łatwo zbyt. Oglądaliśmy piękne płyty mar­
murowe!!, z których" powstaną schody na Wa­
welu1, ołtarze w kościele na Jasnej Górze ' t. p.

Jak  nad podniesieniem miasta p. Gettel, tak  
nad podniesieniem powiatu pracuje p. sf *.r?>ta 
Boryssowicz. On kieruje prącami Sejmiku po- 
wiatowego, który mimo skromnych środków 
(budżet roczny 900.000 zł.) dużo już zdziałał: 
Sejmik utrzymuje trzech inuruktorów  rolni­
czych, szkolę rolniczą, sierociniec, buduje szko­
ły  i drogi. W dniu 30 ub. miesiąca nastąpił0 
uroczyste otwarcie nowej drogi ze wsi Górna 
do Świętej Katarzyny. Droga prowadzi do kla­
sztoru, który istniał już za czasów Jagiełły i 
różne przechodził koleje. W roku 1863 był punk 
tern oparcia dla. powstania, które w Gór-.eh 
Świętokrzyskich trwało najdłużej

Zwiedzanie tych pięknych gór ułatwi ni wo 
schronisko turystyczne imienia Żeromskiego, 
wybudowane tuż pod klasztorem św. a a-zy 
»y  Przyjęto nas w niem śniadaniem, w ktomni 
-brali udział również wtościar/e z sąsiednich 
wiosek. Bcd. Flach jeszcze r z dziękowa* p. 
prezydentowi Gettlowi i p. staroście Boryssowi­
cz owi za tak  serdeczne przyjęcie

Możnaby było jeszcze niejedno zwiedzać i 
•w Kielcach i w okolicy, gdyby nie uporczywe 
deszcz- i brak czasu. Po kolacji-wydanej przez 
p. starostę Boryss-owicza, trzeba ty to  pożegnać 
się z pięknem! Kielcami i wrócić do Kranów-a.

St. Sopicki.

ło c ła w k a .
W ystawa obrazów. — Tydzień lotniczy. — Ka­
tastrofy na w iś]e. — Poświęcenie gimnazjum.

W ub. niedzielę została o tw arta wystawa 
obrazów- zespołu artystów  warszawskich w sali 
gimnazjum państw-. W ystawa obejm uje przeszło 
.100 dzieł pędzla. Skoczylasa, Bomcińskiego, Ba- 
gieóskich, Filipkiewicza, N ew m -P rzyby lsk ie- 
g-o, R einthaia. Szwocha, L anIm ana i inny-ib, a. 
potrwa do 15 października.

_ Tydzień lotniczy, urządzony i w na :zem 
mieście, nie przyniósł, zdaje się ,-podziew-anych 
korzyści, czyto z powodu wadliwej organizacji. 
<>zy  też dlatego, że tych różnych tygodni urzą­
dza się tyle. że mijają one bez większego wra­
żenia. To też urządzona na skończenie  _tygo­
dnia akademja lotnicza, zgromadziła- nie:byt 
liczne grono uczestników.

Niski s.tan wody na Wiś' : jest przyczyną 
pow-tarzających się wypadków ze statkami. I 
tak  onegdaj statek pasażerski .Łokietek” naje­
chał na kamienie podwodne, które podziurawi­
ły  dno statku. Dzięki przytomności załogi obe­
szło się bez wypadku. Na ratunek ..Lokistsa"’ 
pospieszyła włocławska straż pożarna. Podobny 
"wypadek, na szczęście również bez ofiar ludz­
kich. wydarzył się onegdaj srat-tow-i „Marsowi", 
jadącemu z Nieszawy do Włocławka.

W niedzielę odbędzie się poświę -enie nowe- 
Wybudowanogo gmachu katolickiego gimn. im. 
długosza. Uroczystość rozpocznie się nabożeń­
stwem w katedrze, poczem nastąpi poświęvt- 
®ię nowego sztandaru i w bijać* -gwoździ Pvś- 
^Ę cenia gmachu dokona ks. biskup Krynicki 
Toczeni nastąp: defilada uczniów. Spodziewany 
jest;udział reprezentantów rządu, ministerstwa 
oświaty j kuratorium warszawskiego. (jcw.)

IV Zjazd fizyków polskich w Wilnie.
,, . ^  T-!ln’e zakończył się w tych dniach 4- 
cmoiwy Zjazd Fizyków Polskich, pbejmują- 
,z*y PrZ:  e^ Sz '̂s tkiem c-zlonków Pol. Tow. Fi-, 
zycanogo, a nasitepnie za,proszonych na zjazd:
fPGaa^ocotw No -i .. . , i «i  D e a zjazd ziawdo sie 17o uczestni­
ków z całej Polski.

Obradowano w g  sekcjach: ogólnej i peda- 
S oicznej. Obrady pierwszej wypełniło 51 refe-

Jia ziemtaefi (Rm̂ tf ■sf A-

„Polonja FUstituta* ozdobi piersi 
zagranicznych dygnitarzy.

Poseł pTzeżdziecki wręczył w "Rzymie 
w tych dniach włoskiemu mi-hiątrowi .oświaty 
J. Bolluz-zo b. ministrowi gospodarki narodo­
wej. wielką wstęgę orderu Polonia Res-tituta.

Sekretarz stanu Stanów Zjednoczonych 
wręczył gen. Pershingowi, który właśnie ob­
chodził 68 rocznicę urodzin oclrery, nadane 
mu przez inne państwa, pomiędzy innemi or- 
derrn,Polonia Restituta". .

Dyfteryt i szkarlatyna zagrażają Polsce
Z  Gdańska donasza: Grasuje tu obecnie 

epidemja szkarlatyny. Dotychczas zanotowa­
no 811 wypadków choroby, z czegc 8 było 
śmiertelnych; wiele zachorowań nie jestŁz.glo- 
szonych w Urzędzie Zdrowia, tak. iz zachodzi 
obawa dalszego rozszerzenia kię tej choroby.

Na terenach pogranicznych Polski i Prus 
Wschodnich, wybuchła opidemja dyfterytu 
i szkarlatyny. Z tego powodu iw- kilkunastu 
wioskach tegoż powiatu K&staly zamknięte 
szkoły powszechne.

Zjazd inżynierów kolejowych 
w Katowicach.

W dniu 7 bm. rozpocznie się w- Katowi­
cach 3-dni-owy zjazd polskich inżynierów ko­
lejowych, W  pierwszym dniu re-ferafy wygło­
szą: prezes Dyreikeji Kolei Państwowych
w  Katowicach inż. Bobrzyck-i, oraz inż. B Cy­
wiński. Popołudniu odbędą się obrady sekcyjij} 
wieCiZfo.re.rn zaś raut, wydamy- przez tamtejszą 
Dyr. Kolei Państw. W poniedziałek odbędzie 
się drugie posiedzenie z referatami inż. F. Tar- 
wida i inż. J. Mrozowskiego, poczem nastąpi 
zwiedzenie hut żelaznych i posiedzenia sekcyj­
ne zjazdu.

Związek przyjaciół Zakopanego.
Z Zakopanego donoszą o założeniu „Związ­

ku przyjaciół Zakopanego"; który obrał sobie 
za cel: Propagandę Zakopanego: Tatr i Pod­
hala zapiomocą ‘wydawania czasopism, prze­
wodników i t. p. wydawnictw. Utrzymanie biu­
ra  informacyjnego i prasowego Urządzanie 
odczytów, wystaw, ankiet i t. p. Współdziała­
nie z władzami państwowemi i samiorządowe-

mi. Wznoszenie 5 utrzymywanie, budowii i u- 
Tządzeń użyteczności publicznej. Organtż^Ma- 
nie życia towarzyskiego," sportowego i kultu­
ralnego w Zakopanem.

Komitet organizacyjny^ liczy 28 o » b , 
wśród nich znaHuje się W. Brzega. W. Krzep­
towski, A. Krzyżak. Linda, St. Roj. K. 
Stryjeński o/az dr. J. Źyehcl:.
. Sekr-etarjat, który przejmuje chętnie , no­

wych członków, mieści irę  w Ajencji T. Sie-
mianowskicrA.'

Zuchwbłw napali na listonosza.
W Grudziądzu dokonali w tych dniach 

trzej osobnicy napadu rabunkowego na lAto- 
nosza pieniężnego Boi. Świenkowskiego. Jeden 
z naipastników uderzył listonosza młotkiem tak 
silnie w głowę, że napadnięty. Stracił przytom­
ności!. w tym stanie przewieziony został do 
szpitala. Wobec jego . że wszczęto alarm, napa­
stnicy .parauelli zrabowane pieniądze w kwo­
cie 9.359 zł,, które zwrócono urzędowi poczto­
wemu w Grudziądzu. Jednego ze sprawców 
na.padu ujęto.

PPEZYD. RZPLITEJ UŁASKAWIŁ 
SZEREGOWCA FODRABINA.

Jak drno&zą z Warszawy prez. Rzplitej 
ułaskawił skazanego na 6 miesięcy więzienia, 

.szeregowca, pcd-rablna Frenkla za niewykona­
nie rozkazu ."o zgoleniu brody. Jak  wiadomo, 
w sprawip tej i.nterwenjował też związek rabi­
nów w Ameryce. Obecnie rodzina Frenkla po 
wyroku w drugiej instancji i za zezwoleniem 
,ś'ądu wojskowego zwróciła się z prośbą do 
p/rez. Rzplitej, która została przycylnie zała- 

prez. Rzplitej, która została przychylnie zału- 
zwplniony z więzienia we Lwowie.

— O0O-------
NIEZWYKŁY OKAZ JELENIA. Kilka dni 

ternu został zabity celnym strzałem wielkiego 
łowczego tatrzańskiego prof. Janusza Doma­
niewskiego, prz\ Wancie ogromny okaz jele­
nia. Według ilości, odgałęzień na rogach liczył 
już 14 lat. a ważył przeszło 200 kg.-Skóra po 
ściągnięciu zostanie wypchana i zdoHć będzie 
d.ział fauny tatrzańskiej Muzeum im. Chałubiń­
skiego w Zakopanem. .Jeleń ten z p.owcdu po­
deszłego wieku chodzi! tylko w pojedynkę 
i nie nadawał się zupełnie do racjonalnej hodo­
wli w lasach. (Pol.).

załogi i pasażerów, znajdow ali się rów nież 
przedstaw iciele  rządu  R zeszy, R eichstagu  i rz ą ­
du p ru sk iego . Wieczorem ..Zeppelin" wylądo­
wał w' swym porcie nad Jeziorem Bodeńskiemu 
Sterowiec ma być w tych dniach zupełnie go­
tów do podjęcia podróży transatlantyckiej 
z Hiszpanji do Ameryki Południowej.

Z  r a M e ś a  ś w i a t u .
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Rekord lotu dystansowego pobili Włosi
Międzynarodowy Związek Lotniczy za­

twierdził jako rekord światowy lot dokonany 
od 3—5-gc lipea b. r. z Rzymu do Toures 
(w Ameryce Pol.) przez pilotów włoskich A. 
Ferrarin i dcl Prete na samolocie włoskim 
Savoia Marc-hetti S. 64 wyposażonym w silnik 
typu Fiat MK. przestrzeń przeleciana przez lo 
tników be* lądowania wyniosła 7.188 km.

Poprzedni rekord długości lotu dzierżyli 
Amerykanie Chamberlin i Lewin, którzy, jak 
wiadomo, przelecieli z New Yorku do Euro­
py (6.294 km.).

Największa międzynar. lin'a lotnicza.
W tych dniach zostało vc V. Jorku ostałecz- 

nie zorganizowane Towarzystwu) Linij Lotni­
czych pod firmą: „The AwiatiPn Corporation 
of the America", którego zadanom będzie uru- 
ehomienie stałych połączeń lotniczych pomię­
dzy Stanami Zjednoczonemi, Ameryką Central­
ną i Południową, oraz Afryką i Jndjami. Towa­
rzystwo to będzie największą międzynarodową 
linją lotniczą, świata. W najbliższym czasie zo­
staną zorganizowane stałe przeloty pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi, Indiami Zachodniemu 
i Południową Ameryką.
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Siadami Hiil:nefelda.
Sterowiec „Zeppelin’* składa wizytę b. cesarzo 
wi Wilhelmowi. — Ostatnia próba przed lotem 

transatlantyckim.
Według doniesień z Berlina, nowy olbrzymi 

balon niemiecki „Zeppelin’1 wystartował w łych 
dniach nad jeziorem Bodeńskiem do swej o-ła t­
wej próbnej podróży przedatlantyckiej; w cią-, 
gu dnia odbył lot poprzez całe Niemcy wzdłuż 
Renu, a w nocy krążył nad południowemi zie-1 
miami Anglji, oraz nad morztem północnem 
W następnym dniu rozpoczął ..Zeppelin" podróż1 
powrotną i przybył do Berlina, wntuny entuzja­
stycznie przez ludność stolicy. Z powodu natło­
ku widzów na ulicach ruch został na 10 minut 
całkowicie przerwany.

Pra.sa berlińska, podaje obszerne sprawozda­
nia. i opisy podróży. Nacjonalistyczna .„Deu­
tsche Zcitung” podnosi, że sterowiec w czasie 
swrej podróży nad Holandją. zatrzymał się. nad 
siedzibą byłego cesarza Wilhelma i dokonał 
nad zamkiem honorowego lotu okrężnego. Były 
cesarz w-raz z całą rodziną wyszedł na dziedzi­
niec, by przyjrzeć się nowemu sterowc-owi i 
miał serdecznie pozdrowić znajdujących się

ratów. Sekcja Pedagogiczna powzięła, szereg 
uchwał. Wyrażono potrzebę dokonania wielu 
reform w systemie nauczania i programie. Ja ­
k o  najbliższą konieczność wysunięto zaprowa­
dzenie i uruchomienie szkolnych pracowni fizy­
cznych. Uznano również za konieczne urządza­
nie systematycznych kursów wakacyjnych. Na 
s tęn n y . zjazd odbędzie się za dwa ła tą  w Po­
znaniu.

w nim gości. ,,Vossische Zoiiung" podnosząc, 
że nowy sterowiec złożył hołd byłemu cesarzo­
wi, nazywa to najwyższym nietaktem, tembar- 
dziej, że na pokładzie eterowca wśród 75 osób

. ■ . . _  • ,  . . /

Samosąd chłopuw siowdt&ich nbd 
cyganami.

W małej wiosce, Słowackiej Podeiru i doszło 
do krwawej walki między miejscową li.dnośc.ą 
a cyganami którzy w liczbie 150 zamieszkują 
pobliską kolonję. Tłem tych zaburzeń było zlin 
czowanio,-.przez") chłępów 3 cyganów, schwyta­
nych na kradzieży. Powodowani zemstą cyga­
nie podpalili dwie stodoły, mieszkańcy zaś po­
stanowili urządzić ekspedycję karną. Podczas 
okropnej rzezi załpto 5 cyganów. Policja, k tó­
ra-.starała się_ interweujowąć, była bezsilną Pu- 
l i m j  wąjężącymi znajdowali się na.jzamcż- 
niejsi i najbardziej szanowani gospodarze.

Senzacvjna panama celna w tstonji. ’
Z Tallina donoszą o nadzwyczajnem posie­

dzeniu rady ministrów, które było poświęcone’ 
rozpatrzeniu sensacyjnej «prawy celnej, wykry­
tej -w tych dniach. Jak się okazało na 14 tal- 
linfekich rewidentów celnych® aresztowaćych 
zastało 12. oraz (3 rachmistrzów, którzy oceniali 
w,-miary ceł. Straty poniesione przez państwo, 
wynoszą przeszło 100 milj koron estońskich. 
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JUBILEUSZ SZPITALA Z XlV. WIEKU. 

Dnia 4 października b. r. mija 500 la t od daty 
założpnia w Gdańsku szpitala św. Gertrudy. 
Szpital ten założony został przez komtura g-dań 
skiego Siagfrieda von Baigsenheim. Szpital ob­
liczony jest na jpomie.-.zczenie 63 osób.

CHAMBERLAIN Z WIZYTĄ U MARY 
PICKFORD. Do Los Angelos przybył bawiący 
obecnie-, na urlopie angielski sekre tarz  stanu 
Chamberlain. Sensacją sfer towarzyskich była. 
złożona przez mego wizyta znanej parze kine­
matograficznej Douglas Fairbanks i Mary Pick- 
ford.

SZTUCZNA MGLA NA USŁUGACH NIE­
MIECKICH PRZEMYTNIKÓW. Z Tallina dono- 

W zatoce Aland łódź celna natknęła się 
na. niemiecki jacht szmuglerski. W czasie ostrej 
wymiany strzałów pomiędzy obu statkami, prze 
myt.nicy puścili w ruch maszynę wytwarzającą 
mgle i pod jej osłona, zbiegli.

PRZEMYTNIK I POLICJANT — DWA 
BRATANKI. Według wiadomości z Nowego 
Jorku. Filadclf.ja została pozbawiona w tych 
dniach j w M  z rozkazu sw°go burmistrza. 
W związku z aferą przemycania y r  wielkiej ilo­
ści napojów alkoholowych, burmistrz Filadeifji 
nakazał zwolnienie ze służby całej policji 
w -mieście, gdyż wszyscy od pierwszego do os­
tatniego policjanta uprawiali łapownictwo. — 
Ochrona porządku została, powierzona -tymcza­
sowo oddziałom wojskowym.

STULECIE BTBLJOTEKI RECLAMA. Znana 
lipska firma wydawnicza Philip-p Bcclam, świę­
ciła 1 b. m. stuletnią rocz,nicęijsweg.o powstania. 
Specjalne życzenia nadesłało z ;tej okazji nie- 
imeckie mi-nhterstwo spraw wewnętrznych.

ZNALEZIENIE PRZEDHISTORYCZNEGO 
DZIEt A SZTUKI. W czasie ostatniej burzy na 
wybrzeżu, fale wyrzuciły w pobliżu La Rochel- 
le blok kamienny z ciekawym przedhistorycz­
nym reliefem. Uczeni są, zdania, ż© ma się tu 
do czynienia z dziełem sztuki z przed 50 ty- 
■sięcy lat. — które zdaje się potwierdzać teorję 
o istnieniu przedhistorycznego lądu Atlantydy.

APTFK1 !*?. KiluLDWfcJ JADWIGI MEĄ J .  K O P E R S K I E G O
T elefon  Nr. 2388. K raków, ulica K arm elicka L. 9. T elefon  Nr 231.3.

■‘z.jwiadamU ie  w szystkie ?

ZIOŁA LECZNICZE
D ra filoz. Oskara W o j n o w s k i e ę j o  Warszawa, obca H ortensja  3. m.— *

sil sta’e na składzie:
Z n a k  s ło w n y :

„ c M p o i
Cenr zł. 21’—

Z n a k  s ło w n y :

■łffAjBA"
Cena zł. 19’50

Z n a k  s ło w n y :

Cena zt 10-50
Z n a k  s ło w n y :

J IR T R p Ł iN
Cemi zł lAofl

S p e c y f ik  p o d  n a /.w ą :

Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom na kiszkach

S p e c y f ik  p o d  n a z w ą : 

Zioła przaciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek-

S p e c y f ik  p o d  n a  iw ą :

Ziołi przeciwko choro­
bom płucnym i błędnicy.

S p e c y f ik  p o d  n a z w ą  
Z io ła  p r z e c iw k o  r e u m a ty z m o -  

, wi, a r t r e t y z m o w i ,  p o d a g rz e  
i is c h ia s o w i. ,

Z n ak  s łowny:

„ i ^ p p i i r
Cena zł. 1 > 95

Z n a k  s ł o w n y :

..T*ZA1^“ _
Cena zt. i ’ó 'óQ 

Znak s ło w n y :

■EPlŁQgVNHr1“
Cena zl. 2U'—

•s. ‘
Z nak  s ło w n y :

..O fiLiOL"
Cena zt. i|;70

■Specyfik p o d  n a z w a  

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

S p e c y f ik  p o d  n a iw a :  

Zioła przeciwko ni -dom* • 
gamom skrofulicznym.

S p e c y f ik  p o d  n a  iw ą ;

Zioła p rzec iw kt c lorobom 
n e rw o w y * i npilepsji.

S p e c y f ik  p o d  n a z w ą :
Z io ła  p r z e e lw k o  c ie r p ie n io m  
w ą t ró b  i a n y m .  w o r e c z k a  ló łc io -  
w e g o  i k a m ie n io m  ż ó łc io w y m .
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ŚR O D K I LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz, Oskara W ojnow skiego jest do nabycia

w  aptece gratis.
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i cen ę  jak w y że j!!!
j Zamówienia pocztowe uikuteeznia się odwrotną pocztą.
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Z sali icencertowej Starego Teatru.
Chór chłopięcy dawnej kapeli kościoła dworskiego we Wiedniu,

Chłopięce soprany i alty  dawnej kapeli 
Hofburg-Pfarrliirche w starym bargli cesarskim, 
będące częścią tej muzycznej instytucji o świet­
nej .tradycji i istniejącej dalej pomimo delożo- 
wania koronowanych mieszkańców rezydencji, 
stanowią zespół wyborowy pod względem mu­
zykalności; mniej zaś .zajmujący z punktu wi­
dzenia wokalnego. h'iemcy, m ; Wiedniu czy 
jMbnachjum, Dreźnie czy Hamburgu, mówią, co­
raz brzydziej; wulgaryzncja wymowy staje się 
Coraz bardziej rzeczą obowiązującą w kolach 
wyższej -inteligencji; fonetyka mowy niemiec­
kiej przedstawia coraz mniej walorów, zasłu­
gujących na określenie ..pięknych11 w znacze­
niu dźwiękowpm. Pięknie śpiewać możo w  Niem­
czech tylko ten, kto zapomina o fońefcyco mo­
wy śWojćgo otoczenia. Ponieważ nie można 
wyniagać tego od dzieci dżipsięciolćtniech, 
Więc- też pupisy śpiewackie chórów dziecięcych 
niemieckich przedstawiają na punkcie piękne­
go brzmienia manco, naw et przy .Sprzyjających 
warunkach głosowych i znacznem wyrobieniu 
techniczno-wokalnem zespołu. Wymo-wa szere­
gu Spółgłosek ma tu  ty le  gardłowych domie­
szek, że już ten jeden szczegół wystarcza do 
zepsucia całości. O ileż korzystniej w y s tę p u ją  
2 tego punktu widzenia popity zespołów dżie 
cięcych w Italji. Głosy chłopięce chóru bazy­
lik rzymskich pod kierownictwem księdza Ra­
faela CasimirFego zachwycają najszlachetniej­
szą czystością,, brzmienia, Nift -można przy tej 
sposobności zapomnieć, że i naśże- chóry dzie­
cięce wywołują najdodatniejsze wrażenie.. — 
W kilku szkołach krakowskich, że tylko wspo­
mnę szkolę im. fiw. Stanisława, doprowadzono 
śpiew dziecięcy do wysokiego już stopnia po­
prawności. Przy nieustającej pracy na tern po­
lu, pracy celowej i metodycznej, rozwój na  tetft 
polu daje się u nas stwierdzić przy każdej spo­
sobności.

Wróćmy jednak’ do koncertu wiedeńskich 
Sanger- Knaben. Pierwszą część koncertu sta­
nowiło wykonanie małego wodewilu Francisz­
k a  Schuberta: Der vierjahrige P ostem  Genial­
n y  pieśniarz napisał go w osiemnastym roku 
życia, w którym utworzył kilka jeszcze innych 
takich dziełek teatralnych, zapomnianych dziś 
zupełnie. Po raz pierwszy wykonano wodewil 
ten  dopiero w setną rocznicę urodzin Schu­
berta we Wiedniu. Ta błahostka teatralno-mu­
zyczna, przypominająca Bastiena i Bastiennę 
Mozarta i in.ne drobiazgi z literatury Sings-pie- 
łu  niemieckiego pod koniec 18-go wieku, na­
daje się istotnie tylko do wykonania w  tcaT 
trze marjonetelc lub teatrzyku dziecięcym. 
Chłopięta wiedeńskie wykonały arjc, duety

i zespoły partytury w spósób nader sprawny, 
nadzwyczaj czystcr pod .względem intonacji 
i z wielką, precyzją rytmiczną. Dziecięcy 
wdzięk W aktorskie® ujęciu party,j ujmował 
słuchaczy. Polski ty tu ł wodewilu: 4-letni szyld­
wach, mógł prowadzić do nieporozumienia, że 
to czterolef.nid jłz ieck o  ma być szyldwachem. 
W istocie jest nim wysłużony żóinierz francu­
ski, o którym zapomnieli jego przełożeni i co­
fając się. zostawili go na posterunku. Na Woj­
nie jak  na wojnie. Dzielny Duval został na 
stanowisku i czekał na zluzowanie. Ponieważ 
miało to nastąpić dopiero za cztery lata, Więc 
odłożył na bok karabin i szablę, i dla zabicia 
czasu czekania ożenił się z najładhi'jsżą. dziew­
czyną, w p , wsi. A kiedy wróciły jego oddziały 
w nowej ofenzywie przeciwko spókójnemu kra­
jowi, zdradzającemu takie ZaiP iłowanie dó 
francuskich żołnierzyków, „stanął ha. dawnym 
posterunku i' ćżekal, aż przyjdzie ńówy eżyld- 
waeh. Kapitan póznal gó. -wydał wyrok róz- 
Mrżelania, aló generał zmienia surowy. <43 
i pozwala ładnej niemeczce kochać ńadal we­
terana armji francuskiej. Prym W zespóle przy­
padł małemu W illykmu Brauńeisówd, który 
rozległą, Wcale partję Nasi wykonał w spósób 
znacznie dojrzalszy Od swoich la t dziecinnych. 
D im lćm  był Edmund Nemeć. f w tej partji 
trzeba, było znacznej dozy rutyny i wytrzyma­
łości -wokalnej. Całość pósiła, bardzo gładko, 
przynosząc, zasłużone otóaśki piętnastu wyko­
nawcom i  ich kierownikowi, próf. Henrykowi 
Mullerowi. Wrażenie nawskróś sympatyczne 
tego przedstawienia dziecięcego przypomniało 
nam wioską Operę dziecięcą, którą przerl kilku­
nastu laty. oglądaliśmy na scenie teatru miej­
skiego w Krakowie. Rycerskość wieśniacza 
i Pajace, wykonane silami małych śpiewaków, 
wywołały u nas wtedy hieśmak i  współczucie 
dla dzieciaków, przybyłych z dalekich stron. 
Hiśtórja tej opery dziecięcej skończyła się 
smutno. Impresarjó zbankrutował i uciekł, zo­
stawiając dzieciaki na łasce mieszkańców któ­
regoś z małych miasteczek małopolskich.

Drugą, część koncertu wypełniły utwory 
Schuberta (Wioska), MeUdelśsóhna (Chór el­
fów zo Snu nocy letniej), Schumana (Zycie 
cyganów),, Miiilera. (Karły na drzewie), Mozar­
ta  (Ave vorum), Mendelssohna (Chór aniołów 
z oratorjum Eljasz) i cztery starsze pieśni lu­
dowe (włoska, szwajcarska, irlandzka i tyrol­
ska). Wykonanie tych utworów wypadło wzór 
rowo, chociaż w ograniczeniu do wysokich ty l­
ko głosów niektóre z kompozycyj tych traciły 
wielo z istotnych swoich wartości.

A '  Zdz. Jach.

Moja wizyta o p. Curie-Skłodowskiej*).
Pomimo zapowiadanych trudności w  do­

staniu się do pani Curic-SkłodóWskicj, odwa­
żyłam się pójść do niej w  Paryżu, a chociaż 
mnie uprzedzano, żo wywiadów żadnych nie 
udziela ani dziennikarzy nie przyjmuje, gdy 
mnie poproszono o bilet i cel wizyty, napisa­
łam, że przychodzę z upoważnienia „Pólahd11. 
Skoro bilet mój został wręczony, opadła mię 
iftyśl, żo właśnie to oświadczenie drzwi przo­
dem,ną zamknie, i żo raozcj należało wymyśleń 
co  innego. Ale było już zapóźno.

Znalazłam, się w  Pawilonie ..Cusrie11 gdzie 
ona sama pracuje i gdzie przyjmuje we wtor­
k i i piątki od 10—12 interesantów. Alo jakich? 
Zapewnie jedynie uczonych albo studentów 
proszących o wyjaśnienia,. Gdy stawiłam się 
punktualnie, na, 10-tą, powiedziano mi, że 

'w krótce nadejdzie. Po mnie wprowadzono do 
i poczekalni młodego m ężczyznę, k tóry  czeka- 
ijąc. plik fo tów  i notatek- przegiądał nerwowo. 
O s/ ą n a  11-tą, poproszono go dalej, a mnie 
pozostawiono. Nawiasem wspomnę, że ta  po* 
czekalnia jest to niewielki pokój nader skrom­
nie umeblowany, na szafce zwykłej drzewia- 
nej eteiy  jakieś tajemniczo -maszyny z węża­
m i cz-arnemi, zawicrającemi zapewne ,pnzowo­
d y  elektryczne. Naprzeciw mnie wisiała, plasty­
czną mapa Ameryki północnej z oznaczone,mi 
granicami. WBzptkick Stanów. Miałam ©zaś ją 
przestudiować.

Wireezeio clrawi, przez które przeprowadzo­
no młodego człowieka, otworzyły się jak gdy­
by  same, bez najmniejszego szelestu i jak 
dtić-h wsunęła się pani Curie.

Na wstępie p r z y p o m n ia ła m m ia ła m  za­
szczyt być jej 'przedstawioną la t feimi 6, zda­
je się, na. zebraniu urządź on cm w Paryżu, przez

*) P. Curie-Skłodowska bawi od dni kil­
ku w Warszawie, a onegdaj była podejmowana 
czarną kaw ą u p. Prezydenta Rzplitej. Na 
przyjęciu tern obecni byli wszyscy członkowie 
rządu z p. premjere.ni! Bartlom na czele, przed­
stawiciele korpusu dyplomatycznego, p. Do- 
vey, członkowie zarządu towarzystwa instytu­
tu  radowego im. Marji Curie-Skłodowskiej 
(Oraz grono wybitnych praedlstawfcieli nauki.

■Tow. France-Pólogne, na cześć artystów  Szy­
manowskich. Brat grał swoję utw.ory, eióstra 
je śpiewała. Pani Curie nie piżypominą sObio 
wcale tćj uroczystości, takie rzeczy nie pozo­
sta ją  w  jej pamięci, która, jak i caiy wysiłek 
inteligencji jej i um ysłu , nadzwyczajnego, 
sklarowaną jest ku nauce. Oświadcza mi u- 
przejmie, żo wywiadów nie udziela wcale. Ale 
obiecujo -wysłać pod moim adresem ostatnie 
swoje artykuły drufeowaiio w specjalnym prze­
siądzie, Oraz Swoją biografję .o którą proszę. 
Potografji dać nie- móio, bó musiałaby rózTa- 
wać ich zbyt wiele, ale wskaże mi fotografa, 
gdzie, ją, dostanę, chociaż dawho j.itó nie po­
zowała. Oczywiście nie ośmielam się prosić ją 
ó wprowadzenie mnie do Laboratorium, jestem 
profatiką i niewiele zrozumiałabym z cudów, 
które tam mogła,bym Oglądać. Na ostatek 
przyjmuje -odemnie egzemplarz „Póla-nd11, któ­
ry ją  interesować będzie skoro wiele rzeczy
0 Polsce w nim znajdzie, prosi o mój adrCS
1 żegna mnie bardzo uprzejmie,

Wrażenie jakie wywiera, pani Curie jest 
wielkie i oryginalne. JCst to 'postać niezwykła, 
chociaż z powierzchowności nie różniąca się 
niczcm od starszych kobiet w jej wieku. Ubra­
na skromnie, zaczesana gładko, z włosami bia- 
.łemi jak  śnieg. Alo oczy poza :g Pu,beńli 
szklarni są, niezwykłe, jasno siwe; gdy niemi 
porusza, r.obią włażenie jak gdyby szklanych 
o blasku nadzwyczajnym. Gdy jo zwraca na 

-rozmówcę, są. zkn-ne jak  sfal i przenikliwe jak
sztylety. Zdaje się, żo dw tię człowieka, na
kltórcgo patrzy, przewiercają na iwskróś.

* » ' *  " '

Pani Curie-iSkłodowska, /.ostała zaproszoną 
z córką do Amorylki w ,r. 1922, dla-WręCZcnia 
jej daru 1 grama Raidinnr, zakupionego ze 
składek publicznych za 100.000 dolarów, a 0- 
fiarowanego przez kobiety amerykańskie. Pa­
n i Curie przebyła dw a miesiące w -Ameryce, 
przyjmowana .wszędzie owacyjnie, \v Białym 
Domu, w  Uniwersytetach, z których wiele, jak 
Uniwersytet w Pittshurgu, w Chicago: Norfh 
Western i Chicagowski, w Yale (New Haweli) 
Smith College i Wellćsley College, ofiarowały,

Wiadomości sporioirc.
Skrawa meczt Ł. K. S.— Wisła.

Onegdaj została, ostatecznie załatwiona spra 
Wa, przerwanego ńa. 26 minut, przed końcem 
lńeczu Ł. K. S.—Wisła. Zarząd Ligi postanowił 
rozegrać w Łodzi nowy mecz 90 min. bez udzia 
tu publiczności, % tego powodu, że Ł. K. S. nie 
może zapewnić bezpieczeństwa rozgrywanym 
na jej terenie meczom (!)„

W ten sposób szanse Wisły poważnie wzro­
sły, 'jak wiadońio bówiem. unieważniony mecz 
dał wynik 2:1 na korzyść Ł- K. S.

SŁOWIAŃSKI TUftMEJ Pjk k a r sKi 
W PRADZE.

»W dnjj.ch 27 i 28 b. hi. odbędzie się w Pra­
dze słowiański turńiej piłkarski z udziałem Pol­
ski, Jugotfła.wji i Czechosłowacji. Udział Polski 
w turnieju ograniczać się będzie do rozegrania 
2 meczów: z reprezentacją zawodową i ama­
torską Czechosłowacji.

PRŻED MECZEM POLSKA—TURCJA,
W dniu 2 grudnia b. r. rOzćgra rópręięnta- 

cyjna drużyna Polski międzypaństwowe "zaro­
dy z Turcją w Konstantynopolu. Dotychczas 
jednak prójekt ekspedycją - nie został jeszcze 
skonkretyzowany.

KREW NA BOISKU W ŁODZI.

W uh. niódżielę Zaszedł ńa jeditcm z boi-ik 
lóazkicb niebywały skandal, który zakończył 
się bójką na noże. Podczas zawodów między 
drużynami S. K.. Ś. M. a Ł. K. S. U. sędzia p. 
Cwilich podyktował rzut kamy przeciwko tej

ostatniej. Jednocześnie część widzów w targnęła 
na boisko, wobec C.zegó sędzia edgwirdił t&- 
wórly. W te j chwili w yw iązała się 1 rójka, w t* 
zultacie k tórej p. Cwilich został tak silni# póka 
leczony nożami, że musiano zawezwać Pogotó 
wie ratunków e.

Oto now y fak t zdziczenia sportowców łódź 
kich, w tym sezonie już trzeci!

Sport zagranica.
Szkolne zawody sport, w Szwecji.
W ub. tygodniu Odbyły się w  Szwecji Ogół- 

tió-śzkolne zawody sjrórt,ów*b. Na zawodach ych 
osiągnięto m. in. następujące wyniki: ŚkóK
wzwyż — 1.80 ihtr,, skok wdał 6.59 tntr  ̂
pchnięcie k u lą .- ^  44.32 m tr., rzut eszciepeni—• 
50.87 mtr., rzut dyskiem —• 55.92 mtr., sitaf*t» 
4X 100 mtr. —- 45.6 ssk.

Co sportowiec wiedzieć powlnienT
Mecz międzypaństwowy piłki r.óiuej Szwe­

cja—Niemcy w Sztokholm ie dał wynik 2:0.
Mistrzem świata wagi piórkowej jóstał 006*

gdaj pierwszy Europejczyk, francu1’ Andre R sn 
tis, który pókónał am erykanina Cańzonjen’egó

Międzynar. kongres automobilowy w Rry­
mie rozpoczął onegdaj obrady pod przewodni­
ctwem gubernatora Rzymu i włoskiego min. 
przemydu Maftellbegó, który podkreślił wagę 
komumkaoji samochodowej i z^ttaczył. ’ ł§  
w óbCcnej chwili kursuje po całym świetle 29 
i pół miljona ant, a liCzba iGh zWtękfcza się ft'.v- 
fóczńie o 4 miljony.

Muzyka, artysta i... pieniądze.
Wynurzenia znakomitego skrzypka Kreislera.

Slystałśm często zdańie, że Ameryka ponosi 
Odpowiedzialność za to, iż artyśći óćeniańi są 
według cyfr wyrażających pewne sumy pienięż­
ne. (5-łóśńy skrzypek t .  Kreisler W wywiadzie 
nadeslaUjoli nam przez ajencję ĆEPS, zwalcza
ten pogląd. Ameryka   mówi — , ućhódzi
wprawdzie ża. kraj rćkórdówych hóńorarjów, 
ale w rzeczywistości nie płaci artystom więcej, 
niż wielkie miasta, europejskie. Na podstawie 
własnych doświadczeń powiedzieć mogę, że a r­
tysta w Europie żaróbić móże równie wiele, 
oo i w Ameryce. i

Nie wólńó jednak zapóniińać, iż Ameryka 
dać móżo artyście coś więcej, uiż pieniądze. 
Daje mu przedewszystkiem inspirację, którą zna 
lćźć można w pełnym ambicji, mtodym i przed­
siębiorczym kraju w daleko większej idieorze, 
niż w starój cyScilizacji europejskiej. W Amefy 
će każde miasto, każda fabryka, każdy sklep, 
wszystko pełne jest życia. Ameryka jest po­
tężną siłą inspiraoyjńą, zmuś zająca artystę do 
najwyższego wysiłku.

W tem miejscu zmuszony jestem Obalić

jej stopnie akademickie, alibd mianowały ją 
członkiem honoiroiwym.

Chociaż przemysł Radium naródził się we 
Francji, to  jednak, w Ameryce uzyskał oń naj­
większy swój rozwój i zastosowanie prakty­
czne, dzięki temu, żo Ameryka pósiada w do­
statecznej ilości m inerały, w których Bad się 
znajduje, zwłaszcza w Colorado i Brazylji.

Radium jest obeeaio celem przemysłu, któ­
ry przerabia corocznie kilka ńiiljónów ton ma- 
terjału suroweg»o na’ bardzo ograniczoną dość 
gramów. Francja nie posiada .minerałów radjiun 
.zawierających, Ole zńajdiujo się ono w kolo* 
njąich francuskiiuh mianOwióió na Madagaska­
rze. W Europie krajem posiadającym radium 
w największej ilości jCśt Pórtugałja.

Z 10 ton surowca, wydobywa, się około 10— 
20 kg. barium w surowym stanie zawierające­
go radjuńi. Aktywinóść jego jest ju-ż 30—-60 ra­
zy potężniejsza • aftiżełi aktywność Uranium- 
Siarczan ten jest poddany pewnemu proceso­
wi oczyeaczaj.t«eińu, ■-■prtet co zamienia się 
w chlorek. W tem połączeniu chlorku radium
i barium, radium znajduje się dopiero W sto­
sunku 3 dio lOO.ÓOO. Z punkt-u widzenia chemi­
cznego, radium mało się różni ód barium. s

W, przemyśle zastosowuje się radium przy 
fabrykacji świetlnych wskazówek ; lub tarcz 
u zegarów, a  to  w połączeniu z materjalami 
świeeajeemi . jak siarczek cynku i fosfor, ale 
najważnicjsżem jego zastosowaniom jest lecze­
nie pewnych chorób, toteż radium najwięcej 
zakupują szpitale i lekarze. i

Insty tu t Ćuric w Paryżu posiada zaledwie 
kilka gramów radium, jeden z nich ofiarowa­
ny przez Państwo- Curie, pół grama przez rząd 
fran cu sk i, (póJ grama przez Henryka Rotezylda, 
oraiz jeden gram nfłanowany przez kóbicty ame 
rykańskie. Inne radiódcm cnty posiada Insty­
tu t w tak  małych ilościach, żo mio mogą na- 
wet być awaitoue, ale jedynie odmierzone za 
pomogą olektnómetra-.. M. D.

pewne mylńe poglądy ńa publiczność amery­
kańską, której, między innetni. się zarzuca, Iż 
w wymaganiach swych jeśt skrommCj&za, niż 
publiczność europejska,

Smak publiczności amerykańskiej 
i jej wymagania stoją na tym samym zupełni® 
poziomie, co u publiczności europejskiej. Ni# 
należy zapominać, że publiczność europejska 
straciła swe najlepsze pierwiastki, wyższą 
klasę średnią, — ludzi o znacznem Wyrobieniu 
intelcktualnem. Klasa ta  na skutek wojny zna­
lazła się w bardzo trudnych warunkach mater­
ialnych i zmuszona jeśt zrezygnować 2 nczę- 
szczania na kóneerty, by móc pokrywać w ydat­
ki na potrzeby elementarniejszó. W Ameryce 
natomiast klasa ta  w dalszym ciągu istnieje i 
Ona to  właśnie stawia wobec artysty  barató  
wygórowane żądania, bardziej możfe wygórOWA. 
ne, niż publiczność europejska,

A teraz pozwolę sobie rózpat.tzyć inną ja­
szcze strOnę tego śkomplikOWaiiCgO problemu, 
mianowicie:
jaki wpływ wywierają pieniądze i publiczność 

na arty6tę i sztukę?
Mojem zdaniem, nie zawsze jest korzystne, 

jeśli artysta dobrze zarabia. Czytałem niedawno 
pewną książkę medyczną, w której ttiówa jest 
o wpływie głodu na zdolności twórcze, przy- 
fizem autor dochodzi do wnióskii, że głód dzia­
ła pobudzająco zarówno w sensie fizjologicz­
nym, jak i psychologicznym. Dla mnie nie ule­
ga wątpliwości, ie .g łód  i niepewność jutra, po­
budzają, artystę do intensywniejszej, działalno­
ści.

Jest inna jeszcze okoliczność, którą, godzi 
się wymienić. Gromadzenie pieniędźy może być 
jedynie czćniś poboczneiń W życiu artysty, ni­
gdy zaś nie powinno być głównym jegó celem.

Co do mnie, to
igrałbym na skrzypcach nawet wtedy, gdyby ml 

za to wogóle nie placónó,
ba nawet wtedy, gdyby mnie za to karano. Były 
-kiedyś w Rosji czasy, kiedy rząd, chcąc zapo­
biec propagowaniu szkodliwych dla siebie idój, 
zakazywał wydawania pewnych książók. Nie­
mniej jednak książki takie potajemnie czytano, 
óbóć dobrze wiedziano, że jest to rzecz ryzy­
kowna. To samo jest ze mną. Nie jest bynaj­
mniej mą zasługą, że za grę mi się płaci. , j 

1 Chcąc być szczerym, muszę powiedzieć, że 
entuzjazm wielkiej ilości słuchaczy nie inspiru­
je mnie silniej, niż entuzjazm mniejszej ilości 
dobranych, wysoce kulturalnych słuchaczy.

A tera® jeszcze jedna rzecz: Czasy, w k tó ­
rych żyjemy nie .sprzyjają, zbytnio twórczości 
muzycznej. Fala' "entuzjazmu idzie"w  innym  
kierunku. Cuda nauki, nowo wynalazki i ich 
zastosowanie — wszystko to są zbyt wielkie 
rzeczy, by móc przejść nad niemi do porządku 
dziennego. Nierozerwalny łańcuch odważnych 
czynów, — czynów gćńjalnych i bohaterskich 
zarazem, otworzył nowe horyzonty przśd oczy­
ma nowych gCneracyj. Mimo jednak, i i  forma 
się zmieniła, istota rzeczy nic ulega zmianie. 
Świat łaknie genjuszów.

 00 -
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Jednorazowa próba przekona HaZdego o fahości! ̂
Wszelki© artykuły w chodzące w zakres handlu towarów mączuych, k o lo n ia l­
nych 1 delikatesów , tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też  

i zagraniezne po przystępnych cenach p o leca :

Uwaga: ©la P .  T .  
Duchowieństwa 
W I T O  M S Z A L N E

W O JC IE C H  O L S Z O W S K I
KRAKÓW. MAŁY RYNEK r*< ul. Szpitalne!.

Za jakość, czystość! praw ­
d ziw ość  p och od zen ia  

r ęc zy  s ię .

Co słychać w Krakowie!
Albert Thomas doktorem praw h. c. na Uniw. Jag.

Dń. 9 h tt. o - ij j- tr  półudńić odlbędzió się amunicyjnych prży artylerji w maju 1915 r.“ * * -i'-’ • ' +.Mip!fi<S&M(W Auli Uniw. Jag . niezwykła: rroczysto-aC. pr 
mocja na honorowego doktora praw, i®"1 
Alberta ThomaOa, b. ministra franćusk-eg 
(w gabinecie Briaiuda i gabinecie^ Ribóta w r-
.1911). W  sile wieku, zaledwie pi^ćflaielisięcio
letni diziś Dyrektor Biura Międzynarodowego
(Pracy w Lidze Narodów w Genewie, A lk -no- 
SftSfe sia za sobą urozmaiconą p & H t l t & i -  

UkońCżyWSży w Paryżu liceum Michćłeta,
(ptżlżzedł dó żłynńćj Ećólft Normale, gdzie _uę 
Itak ódiżńaćtył, że otrzymał rychło stypencjuto 
tfia wyjażsd do Rosji, a  ze s-tudjów tamtejszych 
(przywiózł pierwszą pracę p. t- ,;Ea Russie, race 
h,«olooisatrióe“. Otrzymawszy _ licencjat litę- 
Ifkcki w Uniwersytecie Paryskim oddał £11 
Etudjom historycznym, odbył podróże styipen- 
idyjne w Niemczech i laenstantynópolu,  ̂ p° 
czem czas jakiś naućzal w Rhłle-gium Sevigne. 
Je a n  Jaure-s powołał gó do biura  ̂ i 2 oj 
rw dżiónnikU „Hunianite". Nie mózómy ■ 
(Wchodzić w szóreg jego piać, zaznaczamy y 
ko , ie  specjalnie studjował ińtoim ę'spO łecMą 
m  Francji * la t 1Ś32_1S34, syhdykalizm nie
toiecki, trato osobny poświęcił kibljAgrafji, do 
(tyczącej Baboeufa, itd. W zbiorowej kiStorji 
iSóćjammu dał tom osóbny — o „Drugiem Ce- 

Oa r. 1910 zaczęła się jego kćrjera 
pOśeiska, w ciągu której brał godiwy udział 
(W rozprawa eh parlamentarnych f-iansbwyćh, 
lekćhótóićznych i  wojskowych. Biedy Wojna
wybuchła, należał już T  om as dó wybitnych , *»*«.«--**• * ^  •‘““^ 1“
jpsjrtatootutarsystów. Zaraz zużyto go przy dr- dófno naszym czytelnikom _  o _ ;P- 
# a n izó w an lu  wojskowo-, i kolei żelaznych. Po- m as zasługi K ościo ła , zwłaszcza LO . 
(wierzono mu następnie organizację fabryk |  d li  warstw pracujący*®. ro o . „ w . • •

iWobefc ówczesnych niesłychanych trudności 
/Thomas ujawnił rychło niezwykły talent pro­
dukcji amunicyjnej, w której pńześdgńął na­
wet Anglję. i

k a  ówczesna wytaagsła, że Francja 
w r. 1916 i 1917 A. Thomasa do Pe­

tersburga, gdzie misja jego była bardzo de-, 
likatna" wobec .nadehodżącego przełomu, Oka­
zał się wtedy A. Thomas niezwykle pnzeż&r- 
nym dyplomatą.

W chwili stosownej stanął odrazu po fia- 
szej stronie, a w sprawach śląskich był na­
szym wypróbowanym sprżymierzeńceta.

Konferencja w Washingtonie, gdzie Obra- 
dowali reprezentanci rządów (45 państw) pa­
tronów i robotników, wybrała A. Thomasa na 
Dyrektora biura międzynarodowego pracy. Od­
tąd poświęci* się A. Thomas wyłącznie tej in­
stytucji i zrobił z niej organizm żywotny 
i Czynny, może ńajczynńifcjszy w Lidze Naro­
dów. Uniwersytet Jagielloński odznaczył za­
tem doktoratem honorowym Francuza euro­
pejskiej miary, szczerego przyjaciela Polski.

K. J.

Jakkolwiek p. Thomas jest i  przekonań 
socjalistą, to mu jednak nic przeszkadza yć 
sprawiedliwym w stosunku do rućh-u chrżeści- 
jap^iko-fjpićłecznego i w stosunku do Kościoła. 
W tegore-Cznem sprawozdaniu z działalności 

! Międżym .Organizacji Pracy sZerćko   jak wia

. ,. yióllśim pokazie walki lotnicz-o-gazo- 
fwej, jaka Odbędzie się w niedzielę dnia 7 paź' 
tdziCTńika b. r> ó g0^ z_ ^ poipoł. na Błoniach 
(w Krakowie, wezmą udział po ra.z pierwszy 

^ ^ d r y  myśliwskie przydzielone 
j® %  y do 2 pułku lotniczego. Powyższe ee-ka- 
Jdry poża pópkem akrobacji powietrznych po* 

- walf<ł powietrzną samolotów, dótych- 
icżas w Krakowie nie widzianą, pełna emocji 
ft ®*Ty?h wrażeń- Oba pokazy lotniczo-gazo- 
tw ęaą filuiowańe przez towarzystwo filmo- 

© i naistępnie będą ■wyświetlane w tutejszych

kinach. <
Zarząd KomitetU-WójewódiZkiego L. O. P. P. 

w Krakowie, urządzający próboą obronę przed 
•atakiem lotniczo-gazowym, zawiadamia uprzej­
mie wszystkich właścicieli syren fabrycznych 
na terenie miasta Krakowa, aby z-godnic z ókól 
nikiem Związku Przemysłowców Małopolski Ża 
chodniej, wykonały alarm próbny zaipomr ą. 
gwizdu syren fabrycznych W sO-bOfę dnia 6. 
października o gódz. oznaczonej, po pierwszym 
sygnale alarmowym podanym, pnzea syreny lo- 
ikómotyw kolejowych.

Kasiarze krakowscy na występach w Drohobyczu.
Mn policji w Dr Oho bycz u za wia- ' rządz-ono w Krakowie dochodzenia, ,na któ-

w telefonicznie Wydział śledczy w Krak o- rycli skutek Organa śledcze aresztowały wćzo* 
_ i  , w hóćy 'Y  S0 IK. nu '1 X. br. uśilowa- j raj nad ranem ńa stacji Kraków-^-Błaszów
®ó dokonać włamania w Izdebniku koło Dró 
■bo-byc

trzeciego spólnika, również Włatnywmcza kaso-
•no-bycza do jednego z tatot. magazynów jubi- j we-go Jan a  Konarskiego, la t 50 _
■lettkićh. Sprawcy spłoszeni rzucili się do u - : w chwili, gdy ten wysiadł z pociągu przycho- 
■cióóiki, a  chcąć udaremnić pościg poczęli się dzącego od strony Lwowa. Badany w tu t. 
■ÓStezeliWać. W czasie pościgu przytrzymała (Wydż. śledCzyan KOma-nski tłumaczył się, że 
(połrója w Tr-uskawću MSrjana Kuleją lat 21 (był na jartnarku w Grybowie, cólcm zakupie- 
i  Mafjana Ziębę la t 37, p-ochodząeyeb z Kra- tnia ,,chrzaau“, Mórego jednak nie kupił Z po- 
Jfetiwa i znanych tu  włamywaczy kasowych; ;wódu deszczu. Konarskiego odstawiono pod 
tozści spólnik żibiegł. | Ailna.' ćsikortą do Drohobycza,

Na skiutek powyź-szOgo zawiadomienia- za-

^ ,8 będzie wyborów do Izby HandL 
Przemysłowej.

k ao fflS y S  ° . f  yJo si? 7  kw kow stó^  »
fckieo-n * i  "’sPo]ne posiedzenie Chrzeseijan- 
ido Dih 1 ? | r̂ Dwskieg'o Komitetu dla wyborów 

-V y .. aBd!lOwo-P,rzemy!siowpj.. Zaipatóla u-
’ ‘"^ystawiiona. zostanie jedna, kompro-

Z T 7 *  ,  wyt'ćroza. polsko-żydowska. Wo-
A  ka^ °  7 ' y  ogólno sta ją  śie zbyteoznćmi,
inr-,,- , 111 jódytiej liisty . komprOmfeioiwej
iradh-ó^ ^  au.t<’:ma't^ CaJlie wszystkie mandaty •raaiLow w Irczbio i2-t,u.

mandatów przypadnie 
ftaomieu ' -0®0, ż:â że^  będzie ocena kom-

NOWY WYDZIAŁ TWA TECHNICZNEGO.
Walne Zgromadzenie Krakowskiego Towa­

rzystwa- Technicznego dokonało w dniu 2S-go 
września b. r. następujących wyborów: na pre­
zesa. p. Inż. Kazimierza Dutczyńśkiego, Preze­
sa. Dyi-ekcji Poczt i Telegrafów w Krakowie, 
na wiceprezesa p. Inż. Tadeusza Pólaćzka- 
Korneckiego, Dynektora Miejskiej Kolei Elek­
trycznej w Krakowie. Skład Wydziału jó it na­
stępujący. Inż. Ciechanowski Kazimierz, Inż. 
Dr. Czapliński Juljan, Inż. Kaczmarski W L ly- 
slaw, Inż. Kijak Zygmunt, Inż. Kowalski W ła­
dysław, Inż. Kot Jan, Inż. Krawczyk S ta irs lw , 
Inż. Łowiński Karol, Inż. Nitsch Leonard, Inż. 
Seifert - Mieczysław, Inż. Tokarski Jerzy, Inż. 

JTor Eugęnjuss,

PRZYJMOWANIE ROŚZCłEN O ŚWIADCZE­
NIA Z POWODU BRAKU PRACY PRZEZ 

KASĘ CHORYCH.
RóSZczema o świadczenia Zakładu Ubezpie­

czeń Pracowników Umysłowych z powodu bra­
ku pracy przyjmuje Kasa Chorych w Krakowie, 
odnośnie do świadczeń _ tych osób upra wnio- 
nyeh, których miejsce zamieszkania zn j i y e  
się na terenie je; działania. DO zgłoszenia rosz­
czenia winien pozostający bez pracy [uacownik 
umysłowy dolą zyć następujące dokumenty; a, 
kartę ubezpieczeniową Zakładu Ubeżpiai/.eń 
Pracowników Umysłowych, b) legitymację ; o- 
szukującegó pracy, c) zaświadczenie o Czasie 
zamieszkiwania w danej miejscowości i stanie 
rodzinnym pracownika, d) zaświadczenie pra­
codawcy o zwolnieniu z Ostatniej pracy, o) 
ewentualnie LńnS dokumenty, potrzebne dla 
stwierdzenia wysokości zasiłku, np. poświad­
czenie szkolne, względnie świadectwo lekar­
skie, stwierdzające ni-e-zdolnOść do zarobkowa­
nia dzieci pónad 18 la t życia, jeżeli ubezpieczo­
ny róśoĘsobie praWo do zasiłku rodzinnego. •— 
Wreszcie Kasa Cho-rych zawiadamia, iż w spra 
wach bezrobotnych pracowników umysłowych 
przyjmuje codziennie w godzinach od 11 do 1 
przed południem, * wyjątkiem niedziel i świąt, 
w pokoju Nr. 25 na u l. piętrze.

SPROSTOWANIE.
Na podstawie art. 30 i 32 rozporządzenia 

Prez. Rzplitej z dńia 10 V. 1927 o prawie prtl- 
sówem (Dz. U. Rz. P. Nr. 45 pćtó. 308), prOs-zę 
0 zamiesiC-żonie ń& łamach najbliższego lium-e- 
ru  : pisma następującego s-pMśtowania: . .(Nfle- 
zgćdna z prawdą, jest wiadom ość podana 
przez „Głós Nar<'du“ z dnia 3 X 1928 n-r. 269 
W.. artykule . wstępnym „Pa-n Prem-jor Ba-r-tel 
0 bilańśie“, a brzmiąca: N otatka' donOeząca
0 o-wej eńutóćja-cjd politycznej pojawiła się tyl­
ko w żydowskim Nowytn Dziennik-u i to po­
dobno na podstawie prywatnych wiadomości 
a filji PAT. Natomiast prawdą jest, iż krakow­
ski Oddział PAT. żadnych informacji jakiej- 
bądź natury nić udzielał Nowemu Dzienniko­
wi na tćfnat mającego nastąpić przemówienia 
Pana PrOtojcra Pro-f. Bartla, albowiem treść 
jego żadnemu ze współpracowników Oddziału 
PAT. nie była wiadomą. ■

Podpis nieozytełry.

Kraków, dnia 5 października 1928. 
P i ą t e k  5: św. Plucyda.
S o b o t a  6; św. Brunona.
S o b o t a  6: wschód słońca o godzinie 5.46, 

zachód o 17.10.
POGRZEB Ś. P. PROF. DR. SAWICKIEGO

znakomitego geografa polskiego, który zmarł 
n a . Walarję w czasie podróży naukowej, odbę­
dzie się dziś w piątek o godz. 3 po południu 
z domu żałoby przy ul. Barskiej w Dębnikach 
na cmentarz rakowicki. Kondukt przejdzie ko­
ło Instytutu geograficznego Uniw. Jag. przy 
ul. Grodzkiej, gdzie pożegna Zmarłego imie­
niem Instytutu i Polskiej Akademji Umiejętno­
ści prof. Jerzy Smoleński.

OMYŁKI DRUKU. W Nr. 268 z dnia 2 b. m. 
z Podgórza :do artykułu „Działalności Misyj katolickich’1 

wkradły się 1 omyłki: Zamiast „nawrócicie
72,500.000 i 52,980.000 wyznawców Mahome­
ta", winno byó „nawrócenie 72,520.000 pogan
1 52,980.000 wyznawców Mi-a jtofetu1’. Zamiast 
„ks. A. Zmaretego”, winno być ,.ks. A. Zmar­
złego". -

POLSKO-SŁOWACKI SĄD ROZJEMCZY.
B;- minister Oświaty, prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, p. Kumaniecki, powołany został 
w charakterze członka do polsko-czeskosłowac- 
kiego sądu rozjemczego, istniejącego n a ' zasa­
dzie umowy z r. 1025-go.

ŻYCIE ŻOŁNIERZA W STRAŻNICACH 
KRESOWYCH. Z okazji tygodnia Polskiego

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKIŃ 
NAR. OR, KOBIET, odbyło się w niedzielę
dn. 30 września. Referat o zadaniach pracy 
na-rodornej wygłosiła, b. posłanka p. Hold-er 
Eggerówa, podkreślając zgubne działanie ma- 
sómerji w naszym kraju. Po odczytaniu spra­
wozdania z działalności 3 sekcji, ńra-z Zarządu 
dokonano wyboru wydziału, w skład którego 
weszło w miejsce ustępujących 5 nowych 
członkiń. Zebranie z wdzięcznością przyjęło 
słowa uznania kś. patrona Tomery, który 
imieniem straw, młodzieży składał organizacji 
życzenia dalszej pracy.

REWIZJA z w i e r z ą t  r a c i c o w y c h  NA 
CAŁYM OBSZARZE M. KRAKOWA. Z powo­
du pojawienia się zarazy pryszczycy u bydła 
w powiecie wielickim, • przeprowadzi miejski 
Urząd weterynaryjny rewizję zwierząt racico­
wych na całym obszarze miasta Krakowa 
w dniach od 4 dó 15 bm. Magistrat wzywa 
zatem wszystkich właścicieli obór, by we wła­
dnym ' interesie i celem feżyŁkieg-0 przeprowa­
dzania badania, trzymali swoje zwierzęta 
W Stajni w dniach zapowiedzianych przez pó- 
lówych i dali żądaną pomoc przy badaniu 
zwierząt. Magistrat przypomina nadto obowią­
zek zgłaszania do miejskiego Urzędu wetery­
naryjnego, ulica Poselska 10, o kaźdem pódej- 
rzanem zachorowaniu lub padnięciu zwierzęcia-

UCZCIWY DOROŻKARZ. Dubiel Władyr 
sław, dorożkarz, złożył w VI KomiSarjacie PP. 
torebkę damską, zawierającą pierścionek i chu­
steczkę, pozostawiane w dorożce przez niezna- 
Dą mu pasażerkę.

CEGŁA NA GŁOWĘ. W czasie budowy 
domu przy ul. Starowiślnej, spadła cegła na 
głowę robotnikowi murarskiemu Franciszkowi 
RuderOwi (1. 18;. Nieszczęśliwy doznał rany 
oiątej długości 7 cm. Po opatrzeniu skierowano 
go na od&giał chirurgiczny szpitala św. Ła­
zarza. - !

w -   O -
Białego Krzyża wygłosi ks. prof. Litwin od­
czyt przed mikrofonem radjostacji krakowskiej 
p. t. „Życie żołnierzy w strażnicach kresowych" 
w sobotę dnia 6 bm. o godz. 20. Ogółowi pol­
skiemu mało są jeszcze, znane zadania i tru ­
dy polskiego żołnierza, który i na rubieżach 
Rzeczypospolitej bezustannie czuwa, strzegąc 
spokoju i  bezpieczeństwa kresów. W  odczycie 
niestrudzonego działacza społecznego ks. Lit­
wina ta  pełna odpowiedzialności i pełna nie­
bezpieczeństw służba żołnierzy polskich znaj­
dzie barwny i  interesujący swój obraz,

Sobota, dn. b października 1928.
Warszawa. (1.111). G. 12 Sygnał czasu, hśj-*

nał z Wieży Mariackiej, komunikat lotniczo- 
meteo-Tolcgiczny. 15 Komunikaty: meteoroło-i 
giczny, gospod. i nadprogram. 16 Program dla 
■dzieci. 17.10 Odczyt. 17.35 ,(Z dziejów i prze­
żyć narodów". 18 Transmisja Nabożeństwa 
z Ostrej Bramy. 19 Rozmaitości. 19.30 „Radjo- 
kronika". 19.55 Komunikat rolniczy. 20.05 
Nadprogram, komunikaty. 20.30 Koncert Wie­
czorny. 22 Sygnał c.zasu, komunikat lotniczo* 
meteorolog. 22.05 Komunikaty Pol. Ajencji 

Telegr. 22.20 Komunikaty, policyjny, sporto­
wy i nadprogram. 22.30 Muzyka, taneoana 
a danKngu „Oaza".

Kraków. (566) G-. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komuni* 
•katu lotniczo-meteorol. 12.10 Muzyka z płyt 
igram ofon owy oh. 15 Transmisja komunikatów: 
meteorol. i gospodarczy. 16 Audycja dla mło­
dzieży i dzieci. 17.10 Odczyt. 17.35 Odczyt. 18 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy. 19 
Rozmaitości. 19.30 „Lekcja angielskiego".
19.55 Transmisja komunikatu rolniczego. 20.05 
Kom un'katy. 20.30 Transmisja koncertu wie­
czornego z Warszawy. 22.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Katowice. (422). G. 16.40 Komunikaty Pol­
eskiego Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. SI. 17.10 
■Skrzynka pocztowa. 17.35 Transmisja odczy­
tu z Warszawy. 18 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Biamy. 19 Rozmaitości. 19.30 Odczyt.
19.55 Komunikat rolniczy z Warszawy. 20.05 
■Odczyt. 20.30 Transmisja koncertu wieczorne­
go 7. Warszawy. 22 Sygnał czasu, komunikaty 
totm.-meteoToł. i PAT-a. 22.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej. \ t' . j

Wilno. (435). G. 12 Transmisja z Warsza­
wy. 12.10 Muzyka z płyt gramol Om owych. 15.55 
Odczytanie programu dziennego. 16 Transmi­
sja  z Krakowa. 16.55 Chwilka litewska. 17.10 
Odczyt. 17.35 „Kącik dla pań", 18 Transmisja 
nabożeństwa z Ostrej Bramy. 18.50 „Rządy 
rosyjskie", 19.15 Odczytanie programu na, na­
stępny tydzień. 19.30 Transmisja z Warszawy.
19.55 Odczyt. 20.20 Odczytanie programu na 
niedzielę ■ i : komunikaty. 20.30 Transmisja 
z Warszawy. Koncert wieczorny. 22 Transmi­
sja z Warszawy, Sygnał ezaśń, komunikaty 
PAT-a, policyjnyj śpioątowy i innCj o ra j mjw 
gyką, tąneicżna. '  ~
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Igcj| gosEoflargospołcanc
Polska n is  rozwiązała dotąd zagadnienia

-udowy łanich nmiesiHiiń.
Nie zmobilizowano odpowiednich środków i clupnszcz.ono do niesłychanej drożyzny

materjałów budowlanych.

Silny wzrost ofcregu banknotów.

Pow ojenna nędza m ieszkaniow a zm usi®  
w szystk ie państw a do o ch ro n y ' lokatorów  
i nadzw yczajnego  w ysiłku, celem budow y ta 
nich m ieszkań d la  szerokich wars-tw. Polska 
zaprow adziła u siebie także ochrono loka­
torów , natom iast w  dziedzinie budow y wię­
kszej ilości tanich m ieszkań nie zrobiła nie­
omal ric. w  porów naniu  z tern. czego doko­
nano  w .innych  państw ach.

W  Niem czech mimo inflacji i minio k o ­
nieczności p łacenia kosztów  reparacyjnych  
w ybudow ano setki tysięcy now ych domów 
m ieszkalnych. M alt B elgja urządziła  w ubie 
gdym m iesiącu hrzy-dniow y objazd po An- 
tw erpji, L im burgji 1 Leodjumjjćęlem pokaza­
n ia  olbrzymiej ilości tanich mieszkań w ybu­
dow anych bądź w wielkich kilkupiętrowych 
gmachach bądź też w damkach robotniczych 
w  osobnych kolonja-eh. F ran c ja  odbudow ała 
se tk i tysięcy  domów zniszczonymi przez 
w ojnę, a ^ t a tn io  parlam ent uchw alił tak  
zw aną ustawę L ouchera, przeznaczając 10 
miljardów franków (około 3 i pól m iljarda 
zło tych) na budowę tanich mieszkań 
W  Austrji, k tó ra  dotąd  ma podobnie ostrą 
ochronę lokatorów , jak  P o lska ,jsam  W iedeń 
w  ostatn ich  pięęiu la tach  w ybudow ał 40 ty-, 
fiięcy now ych m ieszkań tanich.

VV Polsce państw o pozostaw iło ruch b u ­
dow lany na og.pl sobie samemu. B uduje się 
u nas gm achy państw ow e i popiera tu  i 
ówdzie kooperatyw y budowdane., Dużo )<śię 
copraw ada mówiło o ożywieniu ruchu b u ­

dow lanego przy pom ocy państw a, alp o 
jakiejś akcji, którą by porównać można 
z tern, czego dokonały Niemcy, Francja, 
Belgja i Austrja nawet mówić nie można. 
K io  m ógł odbudow ał się jak o  tako  na k re ­
sach w śchodn ich .,tu  i tam  ktoś w W arsza­
w ie, Poznaniu. K rakow ie i Lwowie nailbu- 
<k>' a i sobie piętro na kam ienicy, trochę ję ­
drni rodzinnych m ieszkań poowstalo. bądź o 
w łasnych  silach bądź przy pomocy k red y ­
tów B anku G ospodarstw a Krajoweg$„ a po- 
za ttm  budow ały  przy pew nej pomocy k re­
dytu wej państw a  i sam orządów  k o o p era ty ­
w y. N ieste ty  kooperatyw y budow ały najdro 
że.i i w dużej częfeci m arnotraw iły przyznam  
-im. środki, w skutek  niefachow ego, często i 
niedołężnego kierow nika. Przypom nijm y so­
bie tylko owey,tlomH robotnicze", które bu­
dowano przy pom ocy W ojew ództw a Śląskie­
go ty K atow icach. Pod plaszczykhun tvm 
niektórzy posłowie Sejmu śląskiego budov’a 
li sobie wille, k tó re  kosztow ały przeszło 
100.000 zł. w r. 1925. Zaw iązano pożarem

spółkę m ieszaną, do k tó re j należało również 
k ilku posłów, a k tóra zajm ow ała -się dostar­
czaniem m aterjałów  budow lanych do budo­
w y owych „dom ków " i gm achów  budow la­
nych u la  W ojew ództw a. Jeżeli stosunki ta ­
kie panow ały w przypadku, w którym  za in ­
teresow ani byli ludzie w ysunięci w opihji 
publicznej, to ła.twb w yobrazić-sobie można/! 
jak gospodarzyły kooperatywy, na których 
czele stali ludzie mniej znani a na dom iar 
często nie m ający pojęcia o budownictw ie; 
cenach i ilościach potrzebnych m aterjałów . 
Nie wiele będzie kooperatyw  budow lanych 
w Polsce, w których gospodarka s tanę ła  na 
wysokości swojego zadania.

Rząd. którem u w niektórych w ypadkach 
przy budow ie jego w łasnych gm achów  w iel­
kie firm y budow lane .stawiały puste We­
w nątrz ściany, obliczone potem  wedle Lu­
bieżnego m etra pełnego inunt, nSiSF w tem 
zmienić nie zdołał, bo sam budował n iesły­
chanie drogo i ponadto  jeszcze ctawal się 
często ofiarą niektórych sorytnych speku­
lantów zajętych r rzy  budowie.

Doszliśmy w Polsce do takich  absurdów , 
że już w roku 1925 naw et .,P rzegląd  Gospo­
darczy" w y ty k a ł fak t zupełnie 'n iew y tłu ­

m aczalny, iż piasek wiślany w Warszawie 
kosztował 3 (dosłownie irzy) razy tyle co 
przed wojną. C® tego  czhĄu cen""w szelkich 
artykułów  budowlai: ych podwoiły się a czę­
ściowo i potroiły się, choć, w łaśc iw y ' ruch' 
budow lany na wz«S innych krajów  jeszcze 
SuS wcale u nas nie rozpoczął. Cegła, k tó ra  
kosztow ała w r. 1925/26 jeszcze 30 ’do 36 
złotych za tysiąc kosztuje obecnie 60 do 66 
zł., a w  W arszaw ie dochodzi nawet- do 100 
i 105 z ło ty c h /Gement w 1925/26 roku kosz­
towa! 4 zł za 100 kg. dziś. kosztuje 9 z ło ­
tych. żelazo budowlaife przed 2 laty  180 zł. 
za tonę;dziś 350 złotych w hurcie, przy czem 
w detalu  różnica w ygląda jeszcze gorzei 
220—-230 zł. w r. 1925/26 w o b ec ‘470 zł. 
dziś. Drzewo I kl. kosztow ało  w roku 
1925/26/ 26 złotych za kubiczny m etr. dziś 
dochodzi do 90 złotych za nieobrobiony 
kloc w lesie. Cena jest w Polsce przeto trzy 
razy wyższą jak przed dwoma laty (!).

W  tvch w arunkach nie możc> być mowy 
o jakim ś ruchu budow lanym  aa wielką sk a ­
lę. Rząd, od którego kredy tów ; zależy cały 
ruch budow lany, dopuścił do tego, że na pod 
stawowe artykuły budowlane krajowego no 
chodzenia nam y ceny czysto spekulacyjne 

MICHAŁ KWIATKOWSKI.
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Jak pracował przemysł Górno-śiaski w roku 102/
/Wzrost produkcji w porównaniu z r. 1922. — Siły mechaniczne. — Robotnicy i personal

biurow y.

Górnośląski związek przemysłowtew gójoM 
Czo-hutniczych w Katowicach ogłosił wyniki 
produkcji tego przemysłu na Śląsku w r. 1097 
Ze sprawozdania wynika, że rok sprawozdaw­
czy był od czasu wcielenia G. SBJ ka do Polski, 
•pod względem ilości produkcji. • prawie njglpn- 
szym -we wszystkich jc.j działa cli.

Gdy bowiem w roku 1922 wydobycie węgla 
■wynosiło 25,521.451 ton, to w r. 1927 —
27 718 tyś. ton. Produkcja surówki żćja-za wjr- 

tkaziije wzrost o 40 tys. ton, produkcja 
iróbcza o z górą trzydz:eści tysięcy, produjdfr/ł 
kwasu siarkowego o przeszło 40 tysięcy ten, 
mynku Surowego przćśzio 50 ty '., ołowiu o 11 
tysięćy ton. Mniejszą produkcjo wykazał 
1927 w porównaniu z 1922 w dziale, stali su rP  
wej, produkcji walcowni żelaza i blachy cyn­
kowej.

Zanotowany wzrósł tempa produkcji -nie 
•świadczy jeszcze bynajmniej o wyzyskania twF 
oi zdolności produkcyjnej przemysłu‘■śią^kLgo 
•W'-stosunku bowiem do najpomyślniejszego ro­
ku z okresu przedwojennego — 1913. wyko; z y-

 oOo

Dalszy spadek zapasu walut w Banku Polskim.

stano w roku 1927 zdoLność produkcyjną 
w węglu w 86.62 proc., w produkcji żela ta su­
rowego w 71.91 proc, i t. d. Jedynie w produk­
cji koksu przekroczono wytwórczość przedwo­
jenną o 5,2.52 procent

W 42 przedsiębiorstwach, objętych sprawo­
zdaniem, pracowało w r. 1927 164 zakładów na 
ogólną liczbę 177. Ilość maszynowej siłv na­
pędowej sprawozdanie ocenia na 1095 mv=zvn 
i turbin parowych o łącznej sile i5S4.207 K. \1., 
oraz 421 prądnic elektrycznych o mocy 183.514 
kilowatów i 13.126 silników eiektryczn y j)  
sile 486.317 K. M. ' ; , .

W reku 1927 zatrudniał przemysł ślą--ki 
129.354 robotników, 8.578 urzędników i ora .w  
wnikow technicznych, oraz 2.370 urzędników 
handlowych w centralach. W stosunku !• do r. 
1926-, liczba robotników wzrosła o f f  proeau* 
Wypłacone zarobki robotnicze wynosiły w reku 

' i . w tfoalym przemyśle górnośląskim ogniem 
309.224.391 zł., wo%o 234,981.707 zł. w 
1926.

Podwyżka taryf kolejowych w Niemczech
Z dniem' 1 października b. r. weszła w Nicm 

Czech w życie częściowa podwyżka taryf towa­
rowych o 11%! Ogólne podwyższenie rnialo to  
czą-tkowo wynosić 5%. wobec t-ego jednak, że 
całyśjzereg taryf kierunkowych. taryfy os abo- 
we/jtora.z niektóre artykuły zostały wyjęte ^.c 
względów gospodarczych i konkurencyjnych 
z pod ogólnej podwyżki, reszta taryf towaro­
wych została'podwyższona o 11%.

Podwyżce uleglv również i opłaty dodUko-

we. jak np. manipulacyjne, miejscowa, stacyj­
ne i t. p.

Wynik finansowy tej podwyżki ma dać 
■w odniesieniu do ruchu towarowego, powyżej 
130 mil.j. marek. \.

Podwyżka taryf nie dotknęła środków spo­
żywczych, oraz eksportowych wytworów prze­
mysłowych i importowanych z zagranicy curow 
ców, objętych specjalnemi taryfami wyjątkowe­
mu Wyjątek stanowią w pierwszym rzedzie. oa

Według .opublikowanego ostat.niu bilansu 
Banku Polskiego za ostatnią dekadę września 
zapasy kruszców .stanowiących podkład-walu­
towych wzrosły w ciągu okiesu rachunkowego 
o 66 tvs. zł. i przedstawiają obecnie wartość 
607.042.816 zł. '

Rezerwy walutow-iA umniejszyły się jednak 
w dalszym ciągu o przeszło 4 • miłj. zł. i wyno­
siły pod koniec września^ 462.437 734 zł.

; Bilans wykazuje również i spadek zapaSu 
walut niezaliczonych lo pokrycia o przeszło 
3 nailj. zł. Ogółem rezerwy krttstoowo walu­
towe złotego' wynosiły według bilansu pod 
koniec września 1,069 480.551 zł,, z począt­
kiem zaś-b. r. przedstawiały ćińe wartość 
1.207.000.000 zł.

Ręzerwy więp kmsficowo-walutowe nasze­
go złotego zmniejszyły sic w ciągu 9 miesię­
cy. b /r . o 138 milj zł.

Zaznaczyć jednak należy, że spadek, re­
zerw na.?izej-;waliity wystąp.) |rzedewszystki3rn 
w cześc: waiutowo-dewizowej, i wyraził się cy­
frą 225 milj. zł.', przy; równoczesnym wzroście

zapasu kruszcu o 87 milj. Z uwagi jednak na 
to, że przy obliczaniu podstaw naszej -waluty 
bierze się pod uwagę oba rodzaje zapasów, 
otrzymujemy przy sumarycznem zestawieniu 
ogólny ujemny rezultat.
. Większe zmiany wykazuje portfel wekslo- 

T y , gdyż w ciągu ostatniej dekady września 
wzrósł on o blizko 22 tuiljony zł. Ogólna su­
ma pużyćiek wekslowych udzielonych przez 
Bank Polski wj .nosiła-z końcem września 660 
milj. zł.

; .^władczy to o wzroście operacji kredyto­
wych naszej instytucji emisyjnej.

Z innych pczycji omawiai-Ęg-o tu bilansu 
dekadowego zasługuje na uwagę ©b'eg biletów 
'bank-owycb, który wzrósł w ciągu ostatnich 
'10 dni września o przeszło ICC milj. zł. sło su­
my 1,261.387.990 zł.

W .rozszerzeniu akcji kredytowej i wzro­
ście obiegu biletów bankowych ' wijł&ć pewną 
dążność ze strony władz Banku do poprawy 
-sytuacji na rynfcu-pieniężnym, która je s t-n a ­
dal bardzo ciężka. ' *

ilizacia urzędników.
Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze­

czypospolitej. ostateczny termin stabilizacji u- 
rzedników upływa w dniu 3J marca 1929 roku. 
Wobec t^go, że procent ustalonych dotąd urzę­
dników, .zwłaszcza II. i-III. kategorji, jest j e l ­
cze bardzo niski w stosunku do przewidziany-,h 
norm, minister .Składkowski zwróńł się do wc- 
iewodów z poleceniem przedstawienia w jaknaj, 
szybszym czasie wniosków stabilizacyjnych. 
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tiyplomy dla długoteti ch robotników.
Minister przemysłu i handlu przystąpi w m j 

bliższym czasie do wydawania totoemów ftońo- 
rewwcb tym robotnikom, którzy 2.5 lat In j 
przem y pracują. w jednem i tem -.amem przed­
siębiorstwie przemysłu przetwórczego.

—  o ()0------
Wzrost wkładów w czeskich 

kasach oszczędności.
W trzech największych ) czesk osiowa ekich 

kasach oszczędności wzrosły wkłady piemęŁc.e 
wj miesiącu wrześniu o 3,000.300 koron, oAągu- 
iąc w ter. , spo<ób ^ćyfrę 3,310 000 0CK koron 
czeskich ‘(ęej*.). “

-oOo
Organ^acja polskich robotników 

sezonowych.
Polscy robotnicy sezonowi w Niemo,zt\rh 

tworzyli związek zawodowy, który, będzie miał 
na celu obronę ich interesów. Siedziba związku 
znajdować się będzie w ApoUla (Turyngjtl 

 oOo------
Na Slasku taniej.

Katowicka, komisja parytetyc-m  dla usta­
lenia wskaźnika drożyżnianego na Śląsku, 
stwierdziła, że w miesiącu Wrześniu h. r. w po­
równaniu z mięsiącem poprzednim, koszta u- 
trzymania spadły o 0.62%.

 olio-------
Cena złota.

Cena 1 graniu czystego złota- ustalona zo 
staią przez minisir. skarbu na miesiąc paździer­
nik w kwocie 5.9244 zł.

 ooo-------
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

EKONOMICZNA W PRADZE.
W c.zasie od i  do 6 hm. odbywa, aję w Pra­

dze czeskiej konferencja Unji Międzynarodowej 
Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów.' Kon­
ferencja poświęćona będzie sprawom ekonnmicz 
nym i zajmie się wprowadzeniem w życie 
uehwął ostatniej międzynarodowej konferencji 
ekonomicznej, ponadto rozważy tendencjo i za­
sady polityki ekonomicznej, które przyczyniają 
się do, utrwalenia, względnie- osłabienia, pokoju.

Z Polski z ramienia Federacji Polskich Sto. 
warzyszeń . Przyjaciół Ligi wyjnehał do Pragi 
m. in. prof. ks. Wójcicki i

ILE NIEMCY ZAPŁACIŁY ODSZKODOWAŃ 
WEDŁTJG PLa NU DAWESA, A ILE POŻY 

CZYŁY OD ZAGRANICY.
Objektywne źródło, jakiem jest Dis eon to- 

Bank, o ile chodzi o informacje^dotyczące fi­
nansowych spraw Rzeszy, donosi, iż według.je­
go obliczeń dotychczasowe wpłaty odszkodo 
wawczych rat podług planu Dawesa wyniosh, 
razem sumę 1,175.000 dolarów, zaś suma ogól 
na zaciągniętych przez Rzeszę niemiecką, poży 
czek zagranicznych,-wynosi dotąd 2.250,OuO.OoO 
dolarów.

Akcie zniżkują.
Na giełdzie akcyjnej tendencja zniżkowa 

przy dużej podaży towaru.
Szczególnie '.silnie zniżkowały Zieleniewski 

i Siersza górnicza. Również - i pogieldzie poi 
zr.akiem zniżki.

Notowano: Bank Małopolski 26.50 zł., Tc- 
lian 13.25 zf.. Zieleniewski 132 zł. Trzebinir 
fabryka maszyn 12 " ,  Parowozy 35 zł., Sietśzk 
górnicza 150—160 zł., f  hybie 78 zł Cegielski 
44 zł., G azy. Wschodnie 26.50 zł., Pożj;czku 
inw™tĄU?yjna 118 zl.

Rtmek walutowy bez zmiany. Notowano do­
lara gotówkowego w Krakowie no 8.88—SAS 
i pół zł., czeki dolarowe 8.90 i jedna czwaria 
do^S.90 i trzy czwarte- zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Belgja 123.89. 124.20, ’ 123.58, Holandja

357.48. 358.38, 356.58, Londyn 43.23. 43.22.5 
43.33, 43.12, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88. Paryż 
34.86. 34.95, 34.77, Praga 26.42 i Jedna czwarta,
26.48,^6.36. Szwajcarja 171.59,^72.02. 171.15;, 
Wiedeń 125.42, 125.73, ■ 125.11. Włochy 46.63. 
46.75, 46.51 Marka niemiecka 212 26.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE,
Bank Polski 175—172 — Bank Zą«.n#ini 

32 i pół — Spicsś 200 — Elektrownia Dąhrówa 
88 — Cukier 51 -— Węgiel 102 5—102 — Ce- 
hielski 45 — Lilpop 37—37 i jedna czwarta — 
Modrzejów 36 i trzv czwarte — Ostrowiec 123,
b>‘ 12.5—122 Rudzki 40 ■hgrachi

0 7,
50 — Zawiercie 20—19.5 — Borkowscy 17.

5% pożyczka, dolarowa 93.5 94.5 
konwersyjna 67 — 5% kolejowa 61 15 — .10% 
kolejowa 103 i trzy czw arte.— 8% Listy' Lan- 
ku Gosp. Krajowego 94 — 4% jjow H kn in­
westycyjna 119.5, 118. 118 i jmlna czwarta.

pier, półfabrykaty papieru (masa drzewna i ce­
luloza') jako artykuł wywozowy, oojęte. *?rv- 
fatni A T 52 (eksport morski) oraz A. T 153 
•Jekśport' lądow y).'W  ten sposób Niemcy 'ozo- 
■MAwiają.' otworem drogi do dalszej inwazj; .nie­
mieckiego przemysłu -papierniczego na '"zoę.k 
polski, na k tó ry . papier'niem iecki kieruje się 
w bardzo znacznych ilościach.

Nie.będzie również podw yższona^aryła ul­
gowa, stosowana do papierówki w przywozie 
do wsęhodnio-pruskicb fabryk celulozy, j

Należy dodać, że wywóz poDkiei papierów­
ki kieruje się mniej więcej w 90% do wscho- 
dnio-pruskieb fabryk celulozy i stanowi wobeC' 
tego podstawę ws cho d n i o- r, m s ki e g o przemysłu 
rapmrniczego.

S p r a w y  s z k e t n a .

Szkolnictwo powszechne w Polsce,
W całej Polsce posiadamy ' obecnie 2 1 87L 

szkół powszechnych p a ń s tw o w y m 1.341 pry­
watnych. Liczba szkół i>r\rwatnyGi wzrosła 
w ciągu roku o 101, państwowych zaś zinu i-j- 
szyła się o 562. Mimo spadku li.-zby «zkół pań- 
stt-owych. ilość -sił nauczycielskich wzrosła o 
2.000/ Ogółem pracuje /obecnić w szkołach pow­
szechnych 70.143 nauczycieli. Na każ lego 
z nich przypada obecnie 50 uczniów w - z Ar­
iach wiejskich,. 40 — ~w\ miejskich. StosuceK 
ten w porównaniu do la t ubiegłych znacznej 
uiegl poprawie.

BADANIA PSYCHOTECHNICZNE
UZDOLNIEŃ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Śląski Instytut Porady Zawodowej w Kato­
wicach przystąpił z nowym rokiem szkolnym 
do badań psychotechnicznych uzdolnień ślą­
skiej młodzieży.szkolnej. Zainicjowane i prowa 
fdzon-e systematycznie badania psychotechniczne 

na Śląsku, są. pierwszemi tego rodzaju próbami 
w Polsce.

\
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Wiadomości 1 telegramy z ostatniej chwili
Po zamknięciu kroniki.
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•( .0  KOŁAMI SAMOCHODU, Samochód 
osobowy prowadzony prze.z Jozefa Syguiińskie- 
g o najechał na ul, Lubicz pod mostem kolejo­
wym fla Mieczysławę Muterandę i Jadw.gę 

f-y- dowską, które odniosły szereg okaleczeń 
na głowie i nogach. E-aiine kobiety opatrzył 
lekarz Pogotowia. Powodem wypadku była, 
nieostrożna jazda, szofera.

1 ‘- ta ln y  w y p ad ek  ro b o tn icy .
Wczbraj r<,.uo zdarzył się w fabryce lamp 
Pr łV u -̂ Salinarnej w  Podgórzu nieszczęśliwy 
wypadek. Ct.o robotnica, Aniela Ozubówna 
t  ww Wł0'Żyta ń ^ F ^ o ż n ie  lewą, rękę między 
ry  a, szyny, które odcięły jej trzy palce.

^ S ^ w i a  opatrzył ranną# poczem. 
-pJJMACag SAMOBÓJCZY KASJFRA KO­
LEJOWEGO. W dniu 2 bm. usiłował popełnić 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru kasjer 

"ti-w y na, stacji Kraków-Płaszów Adaiu 
Prus-StudzmsKi, przyczem ciężko ranił się 
w głowo Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
t .  zewiozło g,0 w st.ani0 bezprzytomnym do 

Zpj ftla- «w. Łazarza. Powudem samobójstwa 
mają bye niesnaski domowe.

iP R ^  INY WYSTĘP OSZUSTKI. Katarzy­
na Byrek z Młoda wki pow. Limanowa zgło- 

^  zo w dmu 2 b. m. przybyła do
ej jakag kobieta rzekomo z Nowego Sącza 

Zi , ^ 7ia. ULllie,ni m> że m ąż . Byrkowej przyje- 
. 7‘ Azfteryki, został w Krakowie areszt o-

-  .. UwMnienia go potrzeba 450 zł.
y r  Owa, udała dę z owa kobieta do Krako- 

% f  1 g^y przyoyły na stację w Płaszowie — 
nieznajoma wzięła od niej 450 zł. pod pozo- 

ze dzie interwenjować o wypuszczenie 
Byrka z aresztu i więcej nie powróciła. !

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKAT?.
„OBRONA KATOLICYZMU NA SŁOWA­

CJI". Odczyt na ten temat wygłosi ks. red. 
Machay w sali Zjednoczenia Mieszczańskiego 
ul, św. Marka 8, w dniu 8 bm. w poniedziałek 
o godz. 7.45 wiecz. staraniem Mieszczańskiej 

■Sodalicji Marjańskiej. Wstęp wolny.
W SEKRET AR J  ACIE KATOLICKIEGO 

ZWIĄZKU POLEK, Rynek gł. 1. 9, I. p. odbę­
dzie się w sobotę 8 bm. o godz. 6-tej pop. poga 
danka p. M. Waligórskiej p Zjeździć Katolic 
kich Stowarzyszeń w Poznaniu. Goście mile wi­
dziani.

ZAPISY N a  KURSY rysunków zawodo­
wych, rachunkowości, obsługi kotłów paro­
wych, oraz na wykłady mechaniki i geometrji 
w będą się w soboty 6 bm. od godz. 5 do 7 
i. w niedzielę 7 bm. od godz. 10 do 1 w lokalu 
Muzeum Przemysłowgo przy ul. Smoleńskiej 9, 
I I  p., sala mr 135.

  oOo-- - I
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
Sakram entu w kościele SS. Felicjanek na  Smo­
leńsku odbędzie się w niedzielę 7 bm, od godz. 
3—-i-tej po poł.

  • ~'1V-----
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek : „Gdybym chciała” ...
Sobota: „Kupiec wenecki11.
Niedziela: po południu „Pociąg widmo'1 

(ceny zniżone), wieczór „Gdybym chciała...".

GONG.
i :  „Daj ńam swe serce".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Pan . . .k tó r y  szuka tony". 
UCIECHA: „Mój przyjaciel Harry". 
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek". 
SZTUKA: „Spiedzy” .
CORSO: „Czarna Natasza".
WARSZAWA: „Spowiedź przed szturmem",

ittS

Podziękow anie.
Kierownictwo Państw. Kursu języka i kul­
tury polskiej dla nauczycieli Polaków z za­
granicy w Krakowie poczuwa się do miłe­
go obondązku złożenia, serdecznego po źię 

kowania
J .W . Patiu W ł. Bolońskiemu
wlaścicietow laszraytaie « « ! »
fortepianów  w  Krakowie (Rynek Gł. o  , 
Pa,łan Spisiki), -/.a łaskawe, całkiem kezm 
W eso w n e  wypożyczenie znakomitego or e 

piatm światowej firmy
„ S te in w a y  & S o n s “

Stoi przęioiąg dwóch tygodni w sierpniu k. r - 
dla celów; Kursu.

Kto spowoduje starcie — jest ła duktem!

, Wiedeń. 4 10. (PAT.) Dzienniki wszyiśH 
odcieni wyrażają przekonanie, że wobec zawar 
tego kompromisu, dzień 7 paździrnika przej­
dzie spokojnie. Tylko organ komunistyczny 
„Rofe Fahne" ogłasza, odezwę, w której wzy­
wa, robotników do obsadzenia dworców kole­
jowych i niedapousziozenia, d przejazdu faszy- 
stowców. Zarząd główny partii soicjal-demo# 
kra,tycznej ogłasza dziś w „Arbeiter Ztg." ode­
zwę wzywającą robotników do bezwarunkowe­
go luiikania wszelkich starć w dniu 7 paździer­
nika. Wiemy — pisze w odezwie, — że „Ha- 
ekenkreuzlerzy" z jednej, a komuniści z dru­

giej strony będą usiWwal], podobnie jak 
w dniu 15 lipca. ub. r. spowodować gwałto­
wne starcia. Każdy, kto starcie takie spowo­
duje, jest albo człowiekiem lekkomyślnym, al­
bo łajdakiem pm,gnącym rozmyślnie wywołać 
przelew krwi. „Szutzbund" wyr,stąpi ostro 
i bezwzględnie przeciw prowokatorom i sze- 
rzycielom niepokojących pogłosek. Odezwa 
wzywa w końcu kolejarzy, by nie sluchak ha­
seł, głoszonych przez ludzi nieodpowiedzial­
nych,. lecz by, trzymali eię ściśle wskazówek 
swej organizacji.

Znowu krwawe porachunki polityczne w Bułgarii.
Wiedeń, 4 października. (PAT) Dzienniki 

donoszą ze Sofji: W Carybrodzie przyszło po­
nownie dó krwawego starcia między zwolen­
nikami Protogerowa a  Mjchajłowa. Na jednej 
z głównych ulic zastrzelił wybitny zwolennik 
Protogerowa przywódcę sofljskich Macedoń­
czyków Drafnajewa trzema strzałami rewolwe­

rowe,mi. Trzech członków bandy, którzy towa­
rzyszyli Dramajewowi i rozpoczęło ogień przeciw 
ko -sprawcy zamachu i położyło go trupem. Za­
mordowanie Dramajewa nastąpiło na podsta­
wię uchwały, powziętej przez zwolenników 
Protogerówa, Dramajew mianowicie przed kil­
ku dniami zamordował wojewodę Dimajewa.

Trocki nie wróci już do pracy 
politycznej?

PRÓBY NAWIĄZANIA POROZUMIENIA
Z TROCKIM SPEŁZŁY NA NICZEM.

Moskwa. (AW.j. W tutejszych kołach >’Lyj 
nych omawiane są żywo podjęte ostatnio przez 
grupę Rykowa próby porozumienia z Trockim, 
któreby zmierzały do walki z oligarofcją Solinę. 
Przed kilku tygodniami dó Wiernego udał się 
jeden z wysłanników Rykowa, który nakłaniał 
Trockiego do wyrzeczenia się poglądów opozy­
cyjnych w zamian za powrót do czynnej pracy 
politycznej. Trocki, wedle planów Ryk w a 
miałby objąć stanowisko końńsaiza ludowego 
do spraw wojskowych w miejsce Woroszyłowa, 
który jak wiadomo jest pionkiem Btalina Pro­
jekt Rykowa wobec kategorycznej odmowy 
Trockiego, upadł

 0 0 ----------
Sow iety  po tow e s a  nnrin s ? ć  oakt Kellnoa.

Warszawa 4/l0. ;Telef. wł.). Ambasador 
francuski w  Stanach Zjednoczonych ClauJel, 
wręczył w departamencie stanu w Waszyngto­
nie notę sowiecką, wyrażającą gotowość So­
wietów przystąpienia do paktu Kelloga. 

 0 0 ----------

Triumfalny pochod „Krassina“ .
Moskwa 4/10. (PAT) Liczne okręty wojen­

ne i handlowe, znajdujące się na Morzu Bałtyc­
kim i, witają entuzjastycznie powraiającego 
z wyprawy podbiegunowej łamacza ludów 
„KrassinaA Organizacje naukowe, w szczegól­
ności leniugradzka Akademja Nauk, biorą 
czynny udział w - przygotowaniu uroczystego 
powitania „Kras*ina".

 0 0 -----------
Za brak „etyki komunistycznej**

wykluczony na 3 lata z partji.
Moskwa. (AW.) Prasa tutejsza donosi, iż 

komisja, kontrolująca niemieckiej partji komu­
nistycznej, k tóra badała aferę b. kandydata 
na prezydenta--z ramienia niemieckich komu­
nistów Thallmana uznała, iż naruszył on „ety­
kę komunistyczną". Komisja kontrolująca po­
wzięła decyzję zabraniającą Thallmano-wi przez 
3 lata zajmowanie stanowisk partyjnych. 

 0 0 ----------

Fala amnestji ogarnie znowu Bułgarjg.
Sofja. 4 10 (PAT.) Z okazji 10-lecia wstą- 

(pienia na tron zarządził król Boays III rozległą 
,aniiiie&tję. W saczególności będą wypuszczeni 
n a  wólną, stopę , ci funtkcjiOnarju&ze cywilni 
i wojskowi, którzy -zostali swego czasu zasą­
dzeni w związku ze znaną aferą spirytusową.

WALKA NA GRANICY ALBANSKO- 
JUGOSŁOWIANSKIEJ.

Bialogród 3/10. ;PAT) Prasa podaje wia­
domość pochodzącą z Aten, wedle której w c* 
fcolicy Skutari pomiędzy strażnicami granicz- 
ncml jugosłowiańską i albańską doszło do star­
cia. Po stronie albańskiej jest jeden zabity i je­
den ranny, pó stronio jugosłowiańskiej 8 zabi­
tych. Wiadomość ta  nie została, potwięrdsęaa 
przez żadne źródło o-fiejalne.

Gali net francuski grozi rtymisią
W RAZIE, GDYBdi BUDŻET NIE BYŁ

UCHWALONY PRZED 31 GRUDNIA B. k .
Paryż 4/10. (PAT) Na wc^orajszem po.Je­

dzeniu komisji finansowej izby deputowanych 
Poincare zauważy!, że budżet na rok 1929 opra 
cowuny przez ministerstwo, wykazał nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w wysokości 55 mil 
jonów, leęz zmiany dokonane dc chwili obeuiej 
przez komisje dały deficyt sięgający 20 miljo- 
nów. Premjer doda1,, że dra rządu jest rzeczą 
1-ardzo istotną, aty  równowaga budżetu nie zo­
stała zacnwianą i cbj budżet na rok 1929 uch­
walony został przed 31 grudnia b. r. Jeżeli któ 
rykolwiek z tych warunków nie będzie spełnio­
ny,,, to rząd poda się do dymisji.

„Na uwagę Ma)vj iegc. że me w 'zystkie bud­
żety zostały dotychczas zbadane, a w szczogól- 
lości budżety ministerstwa wojny i marynarki, 
Poincare odpowiedziaL 'że  granice bom;»esji 
tych obu ministerstw zostały osiągnięte. Wszel­
kie podwyższenie wydatków na mocy decyzji 
komisji, wuino być skompensowane przez stwo­
rzenie nowych źródeł dochodowych, a  nie 
przez zwiększanie wydatków.

— — o0 > «, ■

Spnawj
konkordatu prupko-wałęks.iskiego

JEST JUŻ NA UKOŃCZENIU.
Berlin 4/10. (PAT) „Berliner Tagblatt’' do­

nosi, że rokowania, prowadzone przez emskie­
go ministra oświaty BUckera z nuncjuszem Sto­
licy Apostolskie] w Berlinie, mon»ignorjm Pa- 
celli, zosta’y  już doprowadZGue właściwie do 
kojca i że snrawa konkordatu jeszcze w bieżą­
cym tygodniu stanie na porządku dziennym 
dwsknsji politycznej w Prusach.'|B erliner Tag­
blatt11 zanowiada już dziś ostrą, z 1ecvd .s-nna 
Opozycję demokratów-pocjalnych rrzeciw temu

iXIV. dzień procesu mari»wirkiege.
Warszawa ł  października,. (Telef. własny)# 

Na rozprawę do Płocka wyjccnał specjalny de- 
legat ministerstwa wyznań p. uhrząstowski 
Wyrek spodziewany jest w poniedziałek. —
W dalszym ciągu zeznawała Csinówna, która 
oświadczyła, że zakonnice marjawiokie itama- 
w.ały ją, aby cofiięla swoje upl*z»dnie zezun- 
itk , a Kówaiski daruje jej wszystko i przy. 
mie z powrotem do klasztoru. Przesłuchano p o  
nowino kilk:,. mandoliniśtek i kilka marjawii 
tek, jak sfochównęl Tomasównę i Jałosińską. 
Wezwano nadto dodatkowo inż. Sa.rebskisgOj 
tudzież duchownego Pochulm,.

- -  o g o — — ■*
Nowy proibkt uposażeniowy dla kolejarzy.

Warszawa, 4 października. (Telef. własny)# 
Ministerstwo komunikacji opracowuje w chwila 
obecnej projekt ustawy uposażeniowej dla ko­
lejarzy. Projekt ten ma być wykończony do 
połowy paździrnika b. r., poczem w myśl za# 
pewtaeń p. min. K iihra projekt będzie pized- 
łożuiiy zainteresowanym związkom kolejemkim.

 0 0 -----------
Przed s tab ilizac ją  urzędników państw.

Warszawa. (AW.) Minritetr Składikowski 
zwrócił się z prośbą do wojewodów, aby jak 
najszybciej przedelawiłi wuio-ski stabilizaicyjnc, 
gdyż termin stabilizacji urzędników' państwo# 
wyc,h w myśl rozipKirządizenia >p. Preeyd nta 
Przeczyporp olitej z dnia 20 HI. 192S upływ, a 
,z dnien 31 TH. 1929. V

■ -■ oOo ■■ ^

bv sprawie rokowań handlowych 
. polska-n̂ emieckich.

Wurczawa. (Teł wł.) 4 10. Na wtlprkowein
posiedzenia zajmie się gabinet Rzeszy Obeci 
nym stanem polsko-niemieckich rokowań han­
dlowych. Poseł Rauacher i dr. Hermes biorą u- 
cteiał w praca-ch nad uontrpropozyciami nie# 
mieckiem:. Komunikat Biura Wolffa t,r,zedsta^ 
wda. ooec-ny stan rokowań w ter. sposób, ie  
imędzy rządem polskim a nieirueckm istnieje 
różnica, zdań co dc zakresu rokowań. Żądania 
polskie w sprawie wywozu 'd o  Niemieo niero- 
gadziny natrafiają na opór Niemiec Niemcy 
wysuwają obecnie nowe żądania, dotyczące 
koncesyj dla niemieckich towarzystw okręto­
wych na pizewóz polskich emigrantów.

KONFERENCJA MARSZ. PIŁBUd SKIEGC 
Z PREMJ. BARTLEM,

W rrszawa, 4 października. (Telef. własny;. 
W południe marsz Piłsudski przybył do prezy­
dium rady ministrów i odbył 2 i półgodzinną 
konferencję z premjerem Be.Tłem. p* poiudniu 
marsz. Piłsudski był u Prezydenta Rzplłej na 
Zamku. , ? |

 0 0 -----------
POS. TOWARNICK1 SPRZEDAŁ MAJĄTEK 

NIEMCOYT.

Pos. Towamieki, bo,ga,ty naftowiec ze W-ch. 
konkordatowi, ponieważ pomszyć on ma nie.tyl Małopolski, który uzyskał — rzecz dziwna #-#* 
ko kwestj-e finansowe, ale także sprawę szkoło- man(ja t  z ramienia Stronnictwa chłopskiego, 
ni a. W związku ze'sprawa konkordatu centrum ,, , , _

• l . , - posiadał w Wielko-polsee gospodarstwo w Pa#zajmuje stanowisko wyczekujące, aby eię prze 1 . , _
konać, Czy w układzie parlamentarnym Sejrau .łuczynie w Wielkopolsce. Nienawno sprzedał
pruskiego zdoła uzyskać konkordat większość, 
czy też nie. ’

ten majątek Nmmcowi.

0  K r a  k o t*
iw .  G t r i r u d g  5 M im *  „W Krakón 

iw .  G e r t r u d y  5.

h h m k m h m  DZIS i  CODZIENNIE. IM J H U U  im m b — w

R E K v »  R D
N ajw ybitniejszy zespół „Gwiazd* Ameryki

Bułły Bionsohir Ricardo Cortez^, A r t e l ł e  Marrhal .
w 1'euomonalnej kom edji, polnej hum oru  tem pa i w erw y

Pan szuka żonki
Film. który wczystkich zabawi i zachwyci! — Program uzupełnia wspaniała

  atwia womeiy owa. _
Początek o godzinie 5. i ą, wieczo#, w niedzielę i 4,rięt» o godrinle P rouoHdniu,

i n
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Sprawa pan y Ode!!.
—  Było kilka m inut przed-siódm ą, pro­

s z ą 'p a n a , —- odpow iedziała k o b ie ta ' swym 
bezbarw nym , .równym głosem k tó ry  zrlawał 
się charak teryzow ać jej sposób mówienia, i

— ,Czv zwykle opnjkcza ją  pani o tej 
godzinie? !

•— !Ni* zwykle odchodzę około szo-śtej. 
Ala w czoraj wieczorem  panna Odell chciała, 
bym  jej by ła  pom ocną w ubieraniu się do 
obiadu.

—  Czy nie co v ieczora pom agała jej się 
pani ubierać?

—  Nie. proszę pana. Ale -wczoraj panna 
Odell rybierała się na obiad i do tea tru  
z jakim ś-panem  i chciała w yglądać szczegół 
nie ładnie.,'

—  Aha! M arkham  pochylił się naprzód. 
—  A k to  by'1 tym  nanem ?

—  Nie wiem, proszę pana. P anna Odell 
nie pow iedziała mi tego.

—  K iedy panna Odell kazała  pani 
przyjść .wcześnie dzisiaj rano?

i —  Gdy: odchodziłam  wieczorem.
. — W idocznie nie p rze czu w a ła , żadnego 

Tiiebężpieczeństw a, ani nie o b aw ia ła  Się swe 
go to w arz y sza .

—  Przynajm niej' mnie się to "nie w y d a ­
w ało. —  Kobieta przerw ała, jakby  nam y­
ślając siei —  Nie. wiem napew no, że nie 
m iała żadnych obąw. Bvła w dehrym  hu­
m orze

H eath -wyjął z ust niezapalone cygaro  i 
pochylił się naprzód, opierając dłonie na k o ­
lanach.

— Ja k ą  biżuterję m iała na sobie ta... 
Ocieli?

Pokojów ka stała sie nagle zimną i wy- 
niosłą. i

— Panna Odell —  podkrelila  słowo 
.,paniia‘;, urażona w idoczn ie ' brakiem  u sz a ­
now ania ze strony ‘•Sierżanta —  m iała na 
palcach w szystkie ■ swoje pierścionki b rio  
ich pięć alboĄsześć. i trzy  branzoletki. J e ­
dną z czw orokątnych djam entów  jedną z n f 
binów, a iadną ze szm aragdów  i bryiantów, 
Miała także na szyji w isiorek bry lan tow y, 
zaw ieszony na, łańcuszku, a w ręce trzym ała 
lornetkę p la tynow ą. wysadzaną, b ry lancika­
mi i perłam i.

—  .'G zy-pozatem  posiadała  jeszcze jaką  
b iżuterie? ' -*:v • %

— Być może, że kilka drobiazgów , ale 
nie jestem  pewna. ' - ;

— Czy trzym ała je w stalow ej szkatułce, 
stojącej w sypialni?

— T ak. o ile nie m iała ich na  sobie. .— 
W odpowiedzi tej by ła  w yraźna iron;,a.

—  A ja m yślałem  że b y ły  zam knięte, 
podczas gdy  m iała je na sobie. — Zachow a­
nie się pokojów ki pobudziło ducha opozycji 
w  sierżancie, k tó ry  dobrze zauw ażył. zc prze 
słuchiw ana unikała starann ie  zwracanie-..się 
do niego przez ..nan:;.. P T ta ł teraz i. w sk a ­
zując ; na, czarną szkatu łkę  .na dokum enty, 
na*' stole bibliotecznym  zapytał- i /  t-' v .

—  W idziała to  k iedykolw iek przedtem ?
M u ln k ą  potw ierdziła głową. ' ' s
—  AMiele razy.
—  Gdzie to by ło  przechow yw ane?

— W tej szatce. - W skazała ruchem
głow y serw antkę, {  ” '

—  Co by ło >v tej-szkatH leA -
—  Jakże  mogę w iedzieć?

*/ —  Nie wie panna!.!, hm! -  Heath w y­
sunął sw ą szczękę, chcąc wyrazem  tw arzy 
steroryzow ać badaną, ale nie w yw arło to na 
niej żadnego w rażenia.

—  u>T}e mam pojęcia »—  odpowiedziała 
spokojnie. ,—  S zkatu łka , zawsze była zam ­
k n ię ta  i nigdy nie w idziałam .' żeby -panna 
Odell ją otw ierała. '■ -

„ Sierżant zbliżył-się do s«afy w salonie.
—  Widzi panna ten klucz? —  zapytał 

gniewliwie.
K obieta znów kkinęła głową, tym razom 

jednak  w oczach jej fidbiło Aię lekkie zdz; 
wienie.

—  Czy ton klucz zawsze tkw ił w zamku 
tych  drzwi od w ew nątrz?

—  Przeciw nie, zawsze był po stronic ze­
w nętrznej. ' ‘

H eath  spcjrzc.1. /.nacz^ąćo na Va-nee‘a. 
Chwilę pa trzy ł na I Tamkę z czołem zmarsz- 
czonem wre .zcie* ciał znak n .ką detektyw o- 
wi. aby  wyprow adzi! pokojówkę'.

Gdy Snitkin w yszedł ze służącą', Vanee. 
siedzący m  kanapie, oparł się -wygodnie i 
w ypuścił ku śiifitowi s p i r a ln i  kłąb  dymu ze 
swego papierosa ' ^ <

—  Dosyć c iekaw e informacje.' nie? ' —- 
zauw ażył. — Ta posępna dziewczyna'" po­
m ogła nam -znacznie. W iem” teraz-. !że klucz 
od szafy znajduje się po hiewiifiSiwej s tro ­
nie i że n asza 'ak to reczk a tu d ah T  się dó‘-te a -  
cru w tow arzystw ie jednego ze =s-wyóh* w iel­
bicieli. k tó ry  też praw dopodobnie odprow a­
dził ,ą do domu na kró tko  przed śmiercią.

- — ‘ Czy m yśli pan. ze to może nart 
w czymkolwiek być pomocne? —  H eath mó­
wił z trium fującą- pobłażhwością. —  Niech 
pan czeka na niepraw dopodobną historię 
k tó rą  -nam opowie telefonista.

—  Dobrze zatem , sierżancie- —  przerw a 
M arkham n iec ierp liw ie 'tę  rozmowę. —  Pro 
wadźmy, dalej śledztwo. 1

—  Chciałem zaproponow ać, parnie na­
czelniku. żeby najpierwr przesłuchać odźwier 
aego. Zrozumie pan potem, dlaczego. — 
Heath otw orzył drzwi, prow adzące" z śieni 
do mieTsżkania.

—  Niech pan spojuzy tn —  rzekł do • 
M arkbam a wskazując, m ały kory tarz , biegną*] 
cy na lewo K orytarz ten- długości około dzie 
sięciu stóp. dzielił apartam en t panny Odell 
od ty lnej ściany publicznej,’ poczekalni. Z a­
kończony był mocnemi, clębowemi drzwiami, 
wychodzącymi na oodw urze. położone z bo 
ku- domu.

- Te drzwi, —  tłum aczył H eath. —  sta  
nowią jedyne boczne albo P dne w ejście do 
tego budynku. - J jd y  -są one zaryglow ane, 
n ik t nie może się do-stać;! do ,'dom u, chyba 
b ram ą frontow ą. Nie* można też dostać-'Mę 
Jo  wnętrza przez in.ne£S m ieszkania, gdyż 
w szystk ie iókna na całym parterze są okra- 
t-ówane. Stw ierdziłem  to  zaraz po mojern 
przybyciu.

—  Gdy zorientow ałem  silę w sy tuacji 
dziś rano — mówił, wróciwszy do salonu, 
w yobrażałem  sobie że nasz człowiek wszedł 
terrti bocznemi drzwiam i w końcu k o ry ta rza
i w ślizgnął się do m ieszkania, n iew id z ian y , 
przez nocnego -telefonistę! .'Sprawdziłem więc 
czy drzwi te by ły  otw arte. Były".jednak za 
ryglow ane. Nie zam knięte, lecz zaryglow a­
ne. C. d. n.

•  € > 
• • ••  l.

Zawiadomienie.
ELEKiBOWNIA MIEWA W E BA KAWIE

w prowadza z dniem 1-go października b. r.

Pouwóln? taryfę pralowy
dla ośwfrflcnta reklai

w ystaw  sk l^p a w ych
Przy iiej taryfie wynosić będzie cena prądu: -

od godz. 7-ej rano do 7-ej wieczór 82 gr. z? kWb.
„ 7-ej wieczór „ 7-ej rano 38 „ „ „

Do m ierzenia prądu sfużyc będą odrębne liczniki energii elektrycznej, za 
k tóre  czynsz miesięczny wynosić będzie dla mocy do 2 ' 3 KW. Zf. 4.

Zgłoszenia przyjm uje

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
D ajw ór 27, B iuro liczn ik ów  Nr. 9.

P taszcz aksam itny no- i 
wy w atow any kołnierz 

i zarękaw ek tanio  do 
sp rzęt a . - — W iadomość 
ulica Siem iradzkiego 23. 
p a rte r  na lew o. 768

• • •
• # «
• • •

Wytwórnia Kilim ów
ire n y  G m w iiis k ie j **

Absolwentki państw. szkoły przom. art.

1 raków, ul. Karmilleka L, 50, partar.
poleca k ilim y oraz przyjmą |a zam ów ien ia  w e ­
dług obranycn wzorów , za gotów kę lub na raty.

!AKŁAD WIThAZOWD -SZKLARSKI
I eodora Zajdzikowskiegu

Oszklenia i w itraże do kościołów od 20 zł. za 1 m 
wykonuje się przy w iększych zam ów ieniach na raty 

Ceny .50% niższe niż wszędzie. ,

u g a { i k t  t t z a t  unie- 
— • ważnia Kartę m obili­
zacyjną w ydaną przez 13. 
P. A. P. Równo, zaniiesz 
kały w Kryspinow-e p. 
Liszki, pow . Kraków. 776

Pa p i e r  l i s t o w y ,  b lo ­
kow y 60. listów i 50 

kopert zl. ,3. po 'ecą Mi 
chał Słomiany K raków , 
Sław kow ska 24. 324

Si*s b iu ro m  a
ż e ń sk a  k a to lic k a

w ładajaca biegle językiem tiem ieckm i i ew en­
tualn ie  Irancuskim  do prow adzenia kores­
pondencji i Kasy znajdzie zaraz posadę sł alą.
^głos^enia pisem ne z podaniem  kw alifikacji 

. - w arunków :
„K sięgarn ia  K rakow ska*  

Kraków, ul. św . T om asza 35.

j £ T 'S fp & S S C F ?

[E6Z0RTY!
iKS.  Lr. FRANCISZEK F1 ADEJA :
J  WYRÓR EGZORT

dla młodzieży szkół średnich.
jj C e n a  6  z ł o t y c h .  — Kraków, ia28 r.
* Skład główny
X  w  Sekretarjacie Zw iązku Młodzieży ra to lic k ie j 
7 u l .  W o l s k a  6 .  7S9

Zakład gaianteryjno-.ntrnligatom

MIECZYSŁAW) ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILlPA 13.

Wykonuj* wszelkie roboty w z - 
kres inirouqatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromni* I luksu­
sowo, hurtownie i pojedyncze,

10 cenae.i orzysttpnych i w  oznaczonym te m ir .n

Sklep przy ul. św. Marka 27
do w ynajęcia zaraz za 

czynszem z góry. Oglądać 
można od 2 — 4 popol. 
W iadomość u  w łaścicielki 
-ealności Starow iślna 19. 
1. p. w goaz. rannych  od 
8 - 1 0  lub pop. od 2—4. 

752

& t x 4  % a k u t m c z c f i  t o j M k ą t u
p o i / r o ł i r i D a ć  s i t }  n a .  o g ł a s z a  s i t }

w „fftłmieJlflToet «

osimiilc Honokił

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. T ran sza  b5 'óg ul. św. Krzyża
ostatnie nonośći!

U ks BADOWSKIEGO
w Bochni

są do nabycia (z rabatem  ,40% 
od 2J zł. wzwyż):

t li. Katechizm  W iykszy po z ł  2.40  
111. Kateehizz. Mały (wy'd. V). po 1.49 
JU. Wyciąg K atjch iz .nk ry po — ,80 
Mistorja kościoła (skrót dla sem 

nauczycielskich po 4.—
K rótka Hist. Kośfc. dla 7-inej kl. 

powsz. w ydanie I-sze po — .80  
wydanie Il-gie po 1 20

Dobry Pasterz, m odlitew nik dla 
starszych dzieci opr. po 1.S0, 2, 3, 4. — 

Dobry Pasterz, m odl;te.vnik dla 
m ałj ch dzieci opr. po 1, 1 .40 , 2, 3 .—  

Uaominek Ducnnwuy po — .20
Katoehazy Biblijna po 4 .—
Psychologia wychowawcza po 4.50

P O L E C A :

Z działu ieulogji:
Bromboszi[z T. Dr. X Die Einheit des

Johannes Evangeliums Zł. 28.—
opraw ne w ptótno ozdobnie . 34 -— 

Cathrain W. T. J. Katolicki oogląd ńa 
świat

Czuj J. Dr. X. Swięly Augustyn o żydach 
Michalski W. Dr. X. C. M. WstęD ogólna 

do ksiąg starego Testamentu - 
Mirek Fr. Dr. X. Elementy spo łeczne  

parafji rzymsko-katolickiej 
Sw. P3weł, Listy Zeszyt 111 (Listy do 

Galatow, Efezjan, Filipjan i Ko- 
losan

1 2 -

120
i ; I 

- 4 ^

1 8 -

1-80

Sw. Wincent) z Lerynu, Pam iętnik 
Oommonitoriurp (Pisma Gjcćw 
Kościoła tom VIII) " „

Z działu powieści i poezji: 
Bandrowskl J, Zolojka, Powieść z nad­

morskiej Polski 
! Orczy Br, SzKartalay kwiat — Powieść

cena „
Żakard Świat na szybie okiennej 
Pietrzycki J. \Vłoskie . M adonny — 

Poezje ,
* . f i w.

Z działu historji: 
Sobieski W. Walka o Pomorze

5 -5 G

8 —

5 .5 0
1- 10

4 -

6 ’5 0

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotni., po doliczeniu rzeczywistych' kosztów porta 
Kosztów opakowania nie dolicza się. —  katalog rozumowany n? żądanie bezołatn

lY d a w c a  ta  „Głos Narodu1' Skc z ogr. odpow. K. HoleŁw., Redaktor nscielny J ar Matya&ik.. Kećaktor odń^ifedriaLuy Jóief W archiiowaki, Drukurnis „Głosu Narodu ‘ pod iar*. R. Ferka,
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